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Stan bezrobocia ciągle wzrasta.
Żywnościowa pomoc rządu dla bezrobotnych.

Wycieczka parlamentarzystów polskich do Rosji.
W ycieczką p ro w a d z i pos. B ry l. —  M a rszru ta .

W AR SZAW A . 8-gb stycznia. (Lei. wł.). 
Dziś lei godz. 12-ej w nocy w y je ż d ż a  na dwa 
tygicidnie W ycieczka  postów i senatorów pol­
skich rdjr Rosji sowieckiej.

Prrgra-m wycieczki obejmuje Mińsk-Mo- 
skwę- Charków- Odessę- Mikołajów- Kijów] 
skąd! przez SzepkTówkę |rcw;ról db Polski.

Na czele wycieczki stoi poseł Bryl. W  w y ­
cieczce lej z grupy Bryla biifjrą udział posłowie 
Perek i Sićha, z Nie z. P. Chł. ptc!s. Fłdleirkie- 
Wicz i W ojewódzki, z klub. żyd', pos. Eisenstein,

Insler.i Wiślicki if|raz senat. SzeijeśzeWski, z kl. 
Pracy sen. Gaszyński, z grupy ks. Okónia pos. 
Diduch, z grupy TaraszKiewicza pcs. Miotła;, 
z klubu biał. picis. Jereimin i sen. W bsow, z 
kiubjn jiiefm. piok Rosanek i Frań z. Wreszcie 
Picisłcwie “ dzicy" Helljmlann i Wasyńczuk.

, Uczestnicy Wycieczki ąnjieli być d'z'iś plcjpioł. 
przyjęci przez piWryjera Skrzynskiegic j dla po­
informowania się o Intencjach rządu polskiego 
w stc-sunku do republiki sowieckiej.

Akcja oszczędnościowa na koleji.
R edukcja  p o c ią g ów  pa sa że rsk ic h .

Pomoc żywnościowa dla bezrobotnych
W AR SZAW A. 8-gr stycznia, (tel. w ł.) 

Min. Pracy i Opieki Spici, wystało do zarządów 
gmin instrukcje w sprawie pomocy żywltościo 
wej dla bezrobotnych, nie pobierających zasił­
ków. Deputat jednorazowy wynosi t i pól cetn. 
zieimniaków Ir raz 10 kg maki żytniej dla samc- 
tnegic. 'Bezrobotni, posiadający rodzinę, o  trzy. 
nują ^cetn. ziemniaków i 30 kg. mąki. Jeżeli 

rędzina (ponad 4 członków) składa się z wię 
cej bezrobotnych, każdy następuyr otrzymuje 
pc; i i pół ctn. ziemniakowi i 10 kg mąki.

W AR SZAW A . 8-gio stycznia. (PA T .). Dn. 
7-gc bjm. odbyła się w departamencie eks- 
plqai ary jny m, (ministerstwa k o le i konferencjia dle- 
legallów 'wszystkich dyrekcji kjcl(>jowych, pod 
pirzewiddniclwejm' 'dyrektora delpartamentu eks. 
plcdtacyjnego jnż. Czapskiego. Konfenehc ja la 
ustaliła, jakie pjtjciągi będą (mogły być znie­
sione jeszcze w obielonym sezonie zimowym ze 
względu na jmałą frekwencję piasażeriów1, wjsKUl

tek czegjc uzyska się oszczędności w dziale 
eksploal acji koleji, bez naruszenia interesów i 
wyg.cldy pasażerów.

Prócz legio na konferencji opracowany zo ­
stał jptan ztrańiejszenia liczbjy picjcjiągóW w  n.o 
wy|m rozkładzie jazdy,, począwszy od' 15 maja 
1926. Zarządzenia te są częścią akcji icszczę- 
dnrlściowej, — przeprowadzonej obecnie we 
'wszystkich Idziafaćh glcśpodarki kolejowej.

Ekspertyza prot Kemmerera.
W AR SZAW A. 8 stycznia (A W .) EKspert 

amerykański prlcf. Kemmertcr kończy już1 slui- 
dja nad sytuacją gospodarczo-finansowy Polski. 
W  dniu jutrzejszyjm przedstawi pir.cf. Kenime-I 
Ten swe pieglądy ministrzowi sk'ay'b'u Zdkicchow'- 
skieimu w  formie memorjałi*, który' następnie1 
Imia pię ukazać w  druku. ,P. Kemmercr wyje- 
dzie z PićJski w niedzielę,, powróci zaś w 
kwietniu ibr.

Z giełdy warszawskiej
W AR SZAW A. 8-gic stycznia, (lei. wł.). 

dzisiejszy kurs dclaira na czarnej giełdzie wly- 
^ęisił 8‘22 i zaledwie o kilka punkłów ,róż- 
tół Bję jcjd kursu w  objro^ach1 (międzybanko­
wych, które nlciLowiałiy dolar po 8‘ 15 Bank Piń­
ski przyjmiclwał dolary pio 8‘05. Z ainlcreso wianie 
Brdzie Słabe

Ptóby kompromisu w sprawie Mcssulu.
ANGORA. 8 stycznia. (P,at.) Agencja ana_

'jtóijska (donosi, że do Angory przybłędzie ajmf- 
'asadicir |angielski celejmj nawiązanila rokowań, 

pijających na celu ustalenie w! Pfosslullu granicy:, 
^tórabjy (mjcigła być pirzyjęla przez oba piań- 

icrąz źe rząd turecki, oży wiony wyłącznie 
ragnienieimi znaleziiehia spicisobfu1 rozwiązania Lej 
brawy, pragnie 'dać d(c(w jdy swej dobrej ,wjoli.

Zndw kilka tysięcy pozbawionych pracy.
W AR SZAW A. 8-glc; stycznia. (lei. w ł1.). 

Bezrobocie w Łodzi powiększyło się o 3.500 
,csób'. 'Oto wielka fabryka wyrobów szkockich 
"Kruze-Er'de|r" Wy!m!ó!wił!a pracę wszystkim y!cT 
bldlnikońr, których liczba wynosi 3.500, za przy­
czynę picdając brak zajmiówień.

Klęska powodzi.
LONDYN. 8 stycznia. (Pat.) Cała nizina 

Tam izy jest zal,an,a wjejdą. Istnieje objawu po­
wije ilu katastrofy z p- 1894.

AM STERDAM . 8 stycznia. (P,at.) Według 
nade,sztych 'dje dzienników depesz ze Zwolle, 

dziś ran!?8. Wezbrane wody zerwały La|m|ę na 
Izerze. W  plclbliżu Zalku1 gWiałlbwny vVLjlefw> 
'wicidy ogarnął (miejsc Po]der i Oldiebrooćkj, za­
grażając jwsiicłm; W e sep,, Oidenbiroock, Elburg 
i fnnylm.

Metalowy balon na usługi handlu.
NOWY JORK. k d. (Put). Kąpol Frietsche. dy­

rektor Ail^rait D,evlopirenL Cmporalilon. kliólra jest 
jednem, z  najwybitniejszych towarzystw Iolniczych A- 
mepykj. oznajn# że planuje bodowę, największego na 
świiedite metalowego balonu1 do sterowania dla, celów 
liałdtUbtwyidi. Balon ten będzie mógł być 'przekształcony 
w Ciiągu] 48 godziln na ,cele wojskowe. Zawartość gazu 
wyno.si około 550.000 m sześć.

SKanbaliczna afera ur warszawskiej 
policji politycznej.

W AR SZAW A. 8 stycznia. (AW .) Afera a- 
spiranla Ipłdicji politycznej • Pawłowskiego zata­
cza qcraz szersze kręgi. Obecniie1 slwierdzono, 
że Pawł,c*wski by' swego czasu lolnikiiem ro- 
syjskfm, izaś pjddczas przewrotu komunistycz­
nego, kojmisarzem bolszewickim, Naslępnie1 usi- 
łdwal wstąpić dio ar!mji, lecz ze względu na 
podejrzaną 'przeszłość nioudało tmi się to. Do- 
pieric.! za wsta\vienniclv. .‘tn osób W'pływowychl 
udafci się mu Wejść do policji.

Aresztowanie dygnitarzy prawost cerKwt.
WIEDEŃ. 8 stycznia, (AW .) Ullslem ćic- 

mc;si z Aloskwy, że aresztowano onegdaj mjefoo- 
picili:lę Krulynskiego ponieważ nic chiał uznać 
“ Żywej Cerkw i". Jednypześnie ąroĘzlowłano \vl 
szeregu 'niiasl wiciu Wybitnych' dyg-nitarzy k!cv 
ściiła 'prawosławnego. W  Poltawie areszioiw|u. 
nd (dwóch biskupów i 50 kapłanów, których 
wyw ieź fon o 'do Moskwy. R óWnież w  Charko. 
wie (nastąpiły areszlrWania księży. Wywufane. 
Leimi faktami dempinstracje wiejrnych zostały 
ślłulm'iir|ne przez poluję.

Mussollnt I Watykan
PARYŻ. 8 stycznia. (AW .) Havas pedaje1, 

iż Mussclini zamierz; podjąć 7,okowiania z W a. 
fykanefmj, któreby fmiiały na celu ustaleń: > mjddius 
vivendi (między ay.ącleni 'WiłaSkim a papieżem. 
Milsśolini proponuje bi piapież1 był1 w4a,śęćciele|mi 
pałacu papieskiegr j CastlcI Candólfo, gdzie1 
byłby (władcą suwerennylmi. Muss;cllini przypni- 
,szcza, lże uda fmju się d(tprowacfzić d'o poro- 
zujmlienia (z Watykanem jeszcze' w1 r. b.

Rewizje okrętów sowieckich w portach ang-
LONDYN. 8 stycznia (A W .) "Wesl|mimster 

Gazelte" picld-aje, 'ź|e, doćhoclzeniai w sprawie 
pr,qp ag a n dy '(r ewol ucy j nej W' ar[m|ji i marynarce 
angielskiej ptCtwfileirdzają, żć ulotki1 propagan. 
diciWe 'drukowano w  Rosji sofwl. Wob|ec tego' 
wszystkie fc Ikrę ty rosy.skie zaw i^ące do por­
tów angielskich będą Dii me sl rzeźn e1. Wczonaj 
dickonano “Ircwizji na przybyłem,' tu okręcie so­

wieckim "Ilicz".
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Uchwały ZO-go Kongresu P. P. S.
Rezolucje w  sprawie polityki Międzynarodowej.

I. Kongres przyjmuje do wiadomość i za - zw. ziem. wschodnich w duchu wolnościowym 
(twierdza sprawozdanie Rapy Naczelnej i C . ' za sprawę pierwszorzędnej wag dla pańsitwa 
K. W . z działalności partji w zakresie stosun- ] deith-k-racji i socjalizmu.
ków  jn'ędztjngg:-dowy ch, w  szczególności — z j Kongres poleca Z. P. P. S. aby rozwijał 
Kpiigresu Mi ędzijnarod<>v'ego w Marsylji • (w datszylm ciągu) jak naj energiczniejszą wal­

ił. Kongres stwierdza, że polityka' Pol- I kę Uaulonojmję obszarów Rzeczypospolitej, za- 
skiej Partji Scpjallsly-cznej zmierzała i zm ierza ! imleszkalych mrzez zwarto. mtasy Ukraińców i 
W zgicdżie zupełnej ze stanowiskiem Między na- Biał|c|rusmów 5 stawał w obronie często na-
rodówki socjalistycznej d<> utrwalenia pokojiu 
powszechnego i zabezpieczenia tą drogą przy­
szłości Państwa polskiego.

Kongres (widzi istotne rozwiązanie zaga­
dnienia pokoju, we wprowadzeniu w  życie za­
sad protokołu genewskiego. PPS. popiera inne 
rodzaje Uimówr międzynarodowych o tyle tylko 
ic ile nie są ono sprzeczne z głównemu pod­
stawami i celami protokołu ; z tych względów 
K  Ingres 'zatwierdza stanowisko Z. P. P. S. 
pp(piera]ące ratyfikację ujii<>'r w Locamo.

III. K/ingres stwierdza, że utrwalenie po- 
kicju jest zarówno warunkiem przyszłego roz­
woju Rzeczypospolitej Polskiej jak zarazem; wa­
runkiem niezbędnym dla dlcfkonania dzieła 
przebudowy socjalistycznej społeczeństw.

K-hgres wzywa kierownicze władze1 par 
tyjne dc. dalszej energicznej' i konsekwentnej 
pracy w  tym kierunku.

W NIOSEK TO W . RŁAW SKIEGO 
(PRZYJĘTY ).

Kongres stwierdza, że są w Europie kra­
je, gdzie wyznawanie idtóji socjalizmu jest po­
czytywane za zbirfcdtiię, karaną więzienletmf, 
częst,c śmiercią. W  bez względu cm, dzikiem tę, 
pieniu śctcjalizjmiu przodują Włochy faszystowi- 
skie1i Związek Republik Sf w ieckich. prześcjga- 
jąc się w okrucieństwie i nienawiścj do so- 
scpkiiizmu.

K.trigres pozdrawia wszystkich towarzy­
szów Więztclmych w faszystowskich i bolszewic­
kich więzieniach, ciraż 1 prowadzących cięż­
ką walkę ę  socjalizm,1 i wzywa'Międzynarodów­
kę [Sicjalisty-czną i bratnie organizacje socja­
listyczne dlo wytężenia wszystkich sił, rozw i­
niecie najszerszej agitacji i priepagandiy w1 o- 
binenie socjalizmu i elementarnych praw1 ludz­
kich towarzyszów- socjalistów.

Wniosek w sprawie Kresów
Stojąc ha gruncie prawa każdego naro- 
d;c> niepodległości i potwierdzając w tej 

mżciągiośd uchwały poprze-
du
mierze w całej
dr; i eg Kongresu PPS. — Kongres raz jesz­
cze podkreśla stanowisko Partji, uważającej p-o- 
tnyślne rozwiązanie kwestji przedewszystKiem t. wpływów klery halnych, nacji nalistycznych i u-

■w n saw

ruszanych praw mniejsz śc  narodowych, w o- 
br,cinic przed nadużyciami poueji ii władz ,ad- 
|m i lustracyjnych. Wszystkie iristylucje demic- 
sam.crządu lokalnego winny być niezwłocznie 
zaprofwadzone. W  zbliżającej się uebacte sej- 
imidwdj mad socjalistycznym projieklem au-tono 
mj terytitjrjalnej dla zigm z przeważającą lud- 
prścią ukraińską, posłowie nasi winni' użyć 
wszelkich środków konstytucyjnych celem, 
przeprowadzenia projektu.

Kichyres protestuje przeciwko stałemu ul- 
picsledzaniu ludność Kresó1w w zakresie 
szkolnictwa, zwłaszcza ludności białoruskiej i 
ukraińskiej, żąda niezwłticznegO utworzenia U- 
niwiersytetu Ukraińskiego we Lwowie. Kongres 
uważa utraRwislyczny systejmi szkolny za szko­
dliwy i antykonstytucyjny, gdyż każdy na­
ród ma crawo do rozwoju własnej kultury, do 
własnej szkejły.

Kdngres poleca kierowniczym1 dało m, Pą: - 
l;i, (aby starały się utrzymywać jak1 najściślejszy 
kontakt z socj3iśtaim’i mniejszości narodowynch 
celejm1 wspólnej walki z reakcją i szowinizmem 
polskim i mniejszości narodowych.

Wniosek w sprawie szkolne].
Kcugres, stwierdzając, że oświaLa szero­

kich [mas a w sz-czególnjcści szkobiitgLwo po­
wszechne jesl. fundamentem demickracji i jej 
przyszłości — wzywa Z. P. P. S. ażeby dążył 
dlcl ustawowego uregulowania ustroju szkol­
nictwa w kierunku zapewnienia całej młcfclzi-e 
ży bez różnicy wyznania, płci i narodowości 
jednakowych podstaw wychowania i nauczania 
w1 granicach si ed|mfick] asowy ci, szkół — umo­
żliwiających |m,ł;c(dżieży dalsze kształcenlai w 
szk‘cłach zawodowych, średhich, ogólnokształ­
cących i innych.

K ngres  przeciwstawia się stanowczo 
wszelkim1 p-rób|c!m upośledzania młodzieży po 
chłodzącej ze sfer irobiotnicziylćh i włościańskich 
Wy,rsiż«iylm w projekcie ministra Stanisława 
Grabski eg-c.i, dotyczącym, usLroju szkolnictwa i 
wzywa ZPPS. d;c energicznej walki o bezpła­
tną świecką i jednolitą szkołę, pozbawioną

niezależnie,ną od władz adim)rus-traryjno- po­
litycznych.

W eber niewątpliwych zamierzeń niektó­
rych strrtmictw polily cznyjdh. i czynników, u- 
siłujących wyzyskać dla celów reakcyjnych ci- 
kres kchiecznej reformy administracji, a wi 
szczególności wobec przygotowujących1 się za­
machów na naukę,, kulturę,- szkolnictwo ; Kon­
gres żaleea władze im partyjnym i Z. P. P. S. 
by nie d;c puściły przy sposobność' redukowania 
zbęunycli urzędów — depeduk-o; oświaty-, nau­
czycieli, zwijania szkóh obili żenią jch stopnia 
organizacyjnego, względnie takiego okład" wa­
runków" Czcczrwych, któryby uniemo^hwił ior- 
malny rozwój tw ó“czości naukowej, możność 
realizacji powszechnego nauczania i szerzenia 
oświaty pozaszkolnej.

Razolucja ui sprawie reformy rolne],
Pictwderdzając powziętą na XIX Kongre­

sie uenwałę w sprawie ,Mctiny “olndj:
I. XX Ktngres PPS stwierdza, że inieo- 

dzr wnym1 warunkiem zbuaowmnia trwałych pod 
walin pcid życic gospoalar-czo-poJStyczne Pań-_ 
siwa — jesl przepiręWadzenid reforjmy rolnej 
i nadanie zieimi, cha racjonalnej gosjwdarłci, — 
rebiotnikotm rolnym oraz wiejskiej ludności bez­
rolnej i małorolnej.

II. Szybkie przeprowadzenie r-eformy rol­
nej przyczyni się do złagodzenia straszliwej 
nędzy, jaku panuje wśród ubcpiej tudnośri wiej­
skiej, pddniesie poziom1 malterjalny i monalny 
tych mas wiejskich i stwćrzy podstawy dla 
rozwoju (naszego przemysłu przez stworzenie 
tnilj-pnowych mas chłopskich konsumentów to- 
warów przctmiysłt wy ch.

III. Wychcidząc z nowyższych założeń, XX 
Rrligres przyjmuje db zalwierdz.ającej wiado- 
jnpfści stanowisko Klubu p-arlam:entarnego ZPPS 
w sprawic uchwrakpej przez Sej|mi Ustawy "o  
wykcinaniu reformy rolnej' 1 w  dhiu 20 lljjca 
1925 r. i wyraża przeświadczenie-, że1 chfcftiaż 
u-staWa ta nie (cfdpowiada dążeniom, PPS, to 
jednak jest krikiem  naprzód, gdijż dajei moż 
nrść przymusowego wykupu obszgrniczych ma- 
iajtków na cele refrpmń -rolnej

IV K.cngres protestuje jak najostrzej prze- 
ciwkp uchwalonemu przez Senat a piczy jętemu 
przez Sejjm pogorszeniu ustawy o reformie ro l­
nej. v

V Jednptcześnie Kongres stwierdza, że PPS 
w dalszym ciągu dążyć będzie d(o zrealizowania 
swejego prograjmu rolnego. .

VI. XX K ngres PPS wzywa Klub parla­
mentarny ZPPS  dc poczynienia starań, by ho. 
wicjnabywcy parcel, zgodnie z uchwaloną usta­
wą ‘ to wykonaniu reformy rolnej" otrzymali 
długiriminowy kredyl z Państwowego Banku 
Rlcitnego na zagospodarowanie się i pobtudo 
wanie.

scasaoiat

Jej pogrzeb.
Pamięci tow. Paszkowskiej,

Jechałaś w purpurę sztandaru! cldlziana... 
Kt.cś rano- do izby Twej zapykał powiedział
—  u m a r ła !...

Nic wiedział, że Jestóś ocś, co wiecznie 
ży,e...

Skroś szare (mutry Warszawy czerwienią 
się (sztandary... Idą ludz e i niosą wieńce |i 
Ty ma karawanie prcslym jedziesz mirpurą
nakryta....

Słuchaj! — mi'że to kibitka... Patrz! le 
mice i te sztandaru... widzisz — krew  na 
brukach...

Nie prawda !... — Deszcz zmykł, wiatr zwiał
— ludzie zap mhieli...

A 'że dziś nie witają szlanuarów czerwtcf- 
uyrh kule, cc je niegdyś ^zairpały...

Ale tjc- tak i ieu-awno było!...
Dzisiaj tylko ludzie na chodnikach przy­

stają i nie rozumieją. A starzy rndziby do 
bram... CzerWiC-ne sztandary ! Ot tam z za ro­
gu ulicy będą strzelać i oędą padać 1 udzie, 
CP u czerwonych sztandarów...

A Tg jedziesz w  puirpurę sztandaru) u- 
brana i strzałów się nie lękasz! I mówisz;

— Tyle jninie kul nujałc !...
1 tylkic panowie otyli w bobrowych fu­

trach i fclki opasłe, — wiekowe — patrzą i 
nie rozumieją. — Sztandary czerwone!... na 
Teatralnym- placu:... Czerwie by sztandar z bal­
konu ratusza powiewa... Mówią — tąm Kon. 
gres f— sccjaliści !...

Oczy nie chcą widzieć, uszy nie -chcą sły­
szeć.... Że lam1 idzie tłUm serc pt bolą, co 
pieką, w  piersiach... Że jeszcze' tajmi dal eto] 
klcś z głodu zdycha.,

Ricbociarze ! •— -czerwone sztandary !...
Pany irt-a chodnikach stoją w  bobrach i 

nie r-czuimieją....
Jeiir.- widzą, jak idżi-esz wyniosła — -raz 

piejrwszy tak świetnie ubrana... W  purpurze jak 
króltwa !...

A (panie w fokach nie wierzą — że robo-cia. 
,rze teraz ulicą — czerwienie sztandary, że nikt 
nie strzela!...

Że wieki całe płynie uli-caimi pfcitok krwi 
i łez....

A teraz Ty — z miasta żywytch — w  mia­
sto umiarłych.

Pidnieśli Cię towarzysze. Obc<‘ na Ciebi-e 
pafrrzą g-ncbjy rodzinne, pomhiki marmuiroke..- 
Ty, tam, — dlo swbich; -co bez rod zin ; bez po- 
miioc-ów ha kyócu -cmentarza...

A gdy Cię twjcii zapytają skąd przybywasz 
perwiedz, !że już w 'Polsce niejmja Moskali- żć

Cię towarzysze na barkach przynieśli w czer­
wień sztandaru ustrojoną....

Że łzy ich pożegnalne na wolną już pa- 
dlają ziem k. ale gdy Cię zapytają czy na 
szczęśliwą?... — PcWiedZ, że krew już nie 
p łyn ie,'łzy jem czaseim

Diategic- jest szaro i tylko mrok rozdziera­
ją czerwie’ne sztandary!

I zdjęte sztandar z Tw'ej Lrumjny i (osadżo- 
nn go wysoko na dlrzewcu i ujęły je krzep 
kie Irdbotnicze ręce i ' poniosą w da* — w  
przyszłość, gdzie jeszczie ból i Izy...

A Ty, gdy życie Twoje, oolu. łez i po­
święceń pełne się kor.czy, — tu zostajesz, lecz 
dusza Twfcija biegnie przez nlałe pola i dro­
gi — na sybetryjskie śniegi... I tam mejgił za­
pomnianych sziika: — Wstańcie towarzysze!.. 
Wracajcie!... ,

Wstają cienie fjbdairte, — wynędzniałe... 
Czarna jziemła Cytadeli stctKOw rozpękła — 
wstają duchy...

Idą, — płyną za Tobą, na wielki Kongre* 
dic Warszawy, na którym złożą radę — by 
więcej lani łez, — ani krwi, jeno ta jUdyna 
purpura, W którą Ty jechałaś ętdżiana 1

Czerwie(ne sztandary na ulica-ch! Dziwią 
się pany w bobrowych futrach, chowają się 
w- bramy zatrwlc(zeni....

JAN NIZIŃSKJ
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l / l n n  U f l P r r  11/ W niedzielę dnia 10-go styczn ia  oedbędzie się poranek l / j n *  K f l P F R N I l /  
W l l f l f  n U r Ł l l n i n  na którem  w yśw ietli się najweselszą komedję z I ł i l l W  n u r  b l ł l l l n

i Harold Lloydem i FerdRiem Nerdkiem
om 50.000 MIL MORSKICH R AZE A I 10 A K T Ó W . 

P O C Z Ą T E K  O G O D Z IN IE  1130 .

Kp mgres :do(maga się równocześnie kredy­
tów iwestycyjnych dla drobnego rolnictwa.

VII. Wreszcie Kcjngres stwierdza, że ohk>k 
parcelacji wielkiej w ł aśnie Iści nia rzelcz bezrol­
nych i [tnabcirolnych, należy d;ążyć db planowej 
akcji W kierunku przeblukJetwy wtadiiiwjego u- 
stnc-Ju jrolnegc w Polsce przez:

1) zniesienie szachlclwmloy gruntów przeiz 
przeprowadzeni e Komasacji;

2) likwidację serwitutów I
3) jmeljc(rację nieuiżyltkówl rolnych, nada­

jących się dc uprawy
VIII. W  dążeniu swpjeim do osiągnięcia żą­

dań ptwyższych PPS opierać sie Dędizte o zo fc .  
rc(Wy i solMarny wysiłek ludu1 pracującego miLasl 
i Ws.
IW SPR A W IE  W STR ZYM AN IA  PO D W YŻEK  

KOMORNEGO.

Kongres wzywa CKW . do zorganizowania 
w  najtiiższntm czasie masy wej aktcj) wiecofwiej i 
deiimcnisitracyjnej W całym kraju pod1 hastom 
wstrzyjmania IpfcldWyzek komornego.

W  SPR AW IE  U S TA W  O- W OLNOŚCI O BY­
W ATELSKIEJ.

Kctigres stwierdza, że ani jediia przewi­
dziana w Konstytucji ustawa, dotycząca praw

icbywat., nie została W1 ,>hecnymj Sejmie prze- 
pricWIadzona. Kdmisja Konstytucyjna z aś, po 3 
laflach pracy, zdfclbgła się — mimo walki ze 
strchy naszych tow. — zaledwie na kilka arty­
kułów Ustawy o: zgromadzeniach1.

K,dngres wzywa Z. PPS db użycia całego 
wpływu w Sejmie i Rządzie, aby uStiafwty c, 
wolności obywatelskiej zostały w duchu dejmfo- 
kraltycznylm: 'pracowane i uchwalone.

W  1SPRAWIE UBEZP. SPOŁECZNYCH.

ZważyWszy, że jediyo z głóWnych żądjań 
klasy pracującej, jmaanpjwide: ubezp. społejozne 
na star,;.iść i na yypadek niezdblUośd db pra­
cy — nie zostało dotąd postawione na porządku 
dzieniiylm naszych d a ł ustawfcUaWczy|qn', XX 
Kicngres PPS. wzywa Władze pąrjtyjnel, oraz 
Związek posłów socjalistycznych do poczynie­
nia energicznych krjcków w  kierunku przepro­
wadzenia ubezpieczenia powszechnego w; Pol­
sce. ! i 1

W  SPRAW IE  DOZORCÓW  D O M OW YCH  
I SŁUŻBY DOMOWEJ.

Kc mgr es WżyWa Z. PPS, aby W naibliższytm! 
czasie przeprcWadził w  Sejfmte ustawę o do­
zorcach domowych i służbSle domowej.

Pracownicy państwowi pod dozorem policyjnym-
W  swlcjim czasie pos. toW HauSner na po 

sieazeniu Kk.(misji Komun, zainterpejowa* bj 
jmjin. kich, p. Tyszkę, czy praWdą jest. że opi- 
nja tych władz jest nieraz decydUjąca dla krak- 
tciwania pracowników kolejowych przez ad|mji- 
nist,rację. -

P. Tyszka — jakkolwiek dbbrze wiedział 
wówczas, jak rzeczy slićją, nie dał żadne/ od­
powiedzi, a tylko oMemi — jako że odiecywa. 
nie izawsze łat wic; miu przychodziło — sprawę 
•‘zbladać“  i wyjaśnień udzielić “  później".;-

Aliści p. Tyszka pic szedł a nikt sie tych 
•'wyjaśnień'* ind niego nte doczzeklał...

Przyszły lejne wszakże sajm|e w  postaci bar- 
dzr! ciekawfegc dokumentu:, który leży prze a 
nainn, a który rolę p. Tyszki w  tej spirale 
dieść jaskrawo oświetla...

Jest ttc; mianowicie tajny okólnik pewne­
go województwa (nazwisko znane najną, Red.) 
dc/ Wszystkich statrostów i db województwa 
kejmenpy p0i. Państw1., w  sprawie nadzoru nau 
■ ‘pOkfe jrzany|m!i * * kolej arz ami. ..

“ Wicjewóuzjtwo „ . . . W ydział Pre.
djalur I—  (Taine/25)...

■hacowtriicy kolejowi podejrzani o dział al_ 
riicjśc przeciw państwową Dnia 30 lipea 1925 
r. De wszystkich Panów Starostów;. Mińsk 
Ki lei rozporządzeniem' Nr. TB. 398/25 Wy­
dalę1 pouczenie db wszystkich Dyrekcji Kol.. 
ze z pracownikami. co db których1, według 
icpinji władz politycznych, — definityfwmjiei 
stwierdzicpo, że prowadzą agiiację(?), wżgl. 
występują przeciWkle Państwu, należy roz­

wiązywać stosunek1 służbowy na podstawie 
redukcji ( ! ) ,  icl ile nie będzie dostatecznych j 
picdslaw do zwolnienia ich W  drodze dyscypli­
narnej iim podstawie wyników śledżtwja ( ! )  
karne-sądowego lub dyscyplinarnego ( ! ) .  — 
Pracowników nieetatowych, o których wła­
dze polityczne opinjują ( ! ) ,  że tylko są po­
dejrzani ( ! )  ,c powyższe czyny karygodne, mia 
Dyr. zwalniać ze służby bez podania po- 
wjedow, które to uprawnienie przysługuje 
zarządidwi kolejowejmu Wbgóle i w  każdym 
wypadku [odnośnie db dziennie płatnych pra­
cowników. Podejrzanych ( ! )  eliatowych1 na­
leży przenieść z ich dotychczasowego śro­
dowiska do malycu miejscowości!, gdżiie bę­
dzie nialwipny dozór nad ni|mi?, ze slrony or­
ganów (władz polityczny ch. O  teim] zawi,a- 
dajmiam Panów Stąncśtów w1 związku1 z moim 
reskryptem z  dnia...**.

Okólnik picIwyższy, otrzy|tn|ały> poza staro- 
sd aimi, Wszystk.e urzędy pldicji politycznej w  
W ojew ództw ie ; pnie ulega oczyWtśdle najmniej­
szej wątpliweści, że icyirkulairz taki, został wy­
dany przez Wszystkie województwa, a to na 
picdstawie (reskryptu Min. Spraw 'WeWn. z db. 
20 i7 1925 r. Nr. TB. 4284/25 na dci okólnik 
piclwyższy (wyraźnie się powołuje i że odnosi 
się pin nietylko db kolejarzy, ale do wszystkich 
pracowników państwowych1.

Cały ten dlckuiment policyjny t0 prawdzi­
wie kompromitujące świadectwo dla stosunków1, 
jakie zapapcW ały  w  Republice Polskiej !

P. P. P. znowu na widowni.
Obłąkańcy faszystowscy rozrzucają po kraju odezwy agitacyjne.

Jedna z  odezw zawiadamia na wstępie 
"W  dniach 6, 7 i 8 grudnia 1925 r. cd- 

b p ł  się w  Warszawie zjazd pełne(miocnych 
przedstawiciel, poufnych organizacji faszystow­
skich i typu pokrewnego.

Zjazd uznał (obecne polityczne i ekonomi­
czne położenie Polski za bjapdlzo groźnie' i p o  
staifciwil kierownictwo całej akcji przeiciwpi|a- 
Sońskb j złożyć w ręce Marka Odfrooińskićgo. 
Dd te j polry wszelkie organizacje faszystow1- 
skie żachcswując db czasu swą strukturę or­

ganizacyjną, |m|ają siw/jrzyć jedną Armię Ra­
tunku P.olski.

O dezw a : **Dc A^mji P ałun ku PolsKi i lt|cź- 
ciwyCh PęlaKow godnych zaufania**, wydana 
jest jakie “ Rożkaz Nr. 4** N acze ln ego  Do­
wództwa. Pcidpisana jest przez ‘ ‘Naczelnego 
Wicldża Armj1’ Ratunku Polski** Marka O d ro - 
pińskieg|e i jego “ adjutanta** Ryszarda Ko­
walskiego.

Odezwa lębejmbje 7 punktów1. PLetwszy 
punkt plcleca “ śdsłe przestrzeganie tajejmlmnl.

cy**, ale zezwala , ;pttid3ć rpzkaz mv 4 drogą 
p.c ufną do wiadbmiości wszystkich ączdwych1 
Polaków, stojących db tej pory poza organi­
zacjami faszystowskiemu" przy ; ;śdsłej ew i­
dencji ćsób," którym, rozkaz nr. 4 będzie po­
dany „cna późni ejszeglj skontrolówama ich 
dziafalncści, lub ich zachouoanła się."

Punk d|rugi Iwierdżi, "że  mas)(.(nerja na­
rzuciła PtCscf rządy masońskie". Czyi amy: 
„Nic dziwnego;; że w rządizie Skrzyńskiego za­
ledwie dwóch (ministrów nie jest członkami lo­
ży. Wychodzą z tego takie potworności, że 
niejaki Sławek, niższy icficer rezerwowy, na- 
rzuca swe rieźkazy (ministrowi Żeligowskiemu!, 
tmłcdszemu bpatu loży, Urzędnik Bertoni swe­
mu żwierzchnikcwS Skrzyńskiemu, zaś Kau- 
zfk Władysław/twi Grabskiemu Masoński rząd 
Skrzyńskieglc,, jeszcze bard/icj pegjirtal.wia i taki 
już p<(wikłane sprawy Polski,, byleby tylko u- 
k,ryć nadużyciia w skarbie, p/pełnione przez 
b.rac; piasjcnówl poprzedniego rządu. Prze - 
szkadzać (mu w tem nie będzie skorumpowany 
sejną. który dawnlo już się rozstał z tak zw;. 
uczciwością ludzką. Wiedząc te i inne rzeczy 
Wiedząc debrze o sprzedajności urzędników1 
wyp wiadąrri (walkę bez pardonu masonerjf i 
jej satelicie, socjalizmowi wszelkich odtóenj o- 
raz Lej zgniliźnie mfcralnej partjl, osłaniają­
cej swe trudne cele nasłajmf Bógi i Ojczyzna. 
Mając Rega na ustach,, popełniają nieprawośd1 
zaś ojczyzna dla nich to objekt dó kradzieży. 
Będąc je tów  uimrzeć za Boga i Ojczyznę, nie 
ośmieliłbym Się nigdy używać ich jako haseł 
propagandowych, tych świętych słów, nawet 
dla najszlachhetniejszegiŁ Celu". PunkL kończy 
sie słcwajmi: “ Każda Piątka Armji Ratunku 
Pclski, w  swoi|m zakresie działania musi wy­
kazać intenzywną działalncść, inaczej trakto­
wać ją będ'ę jakie, wroga".

Punki III. (Obwieszcza: „Masonerja znow 
wysuwa Józefa Piłsudskieglr i przygotowuje 
za(macu stanu. Kud ła Wicjciecnowski na każ­
dym kiriełtu. daje dowód swej służalcze/ ule1- 
gtcści dla masonów co stanowi prawdę pew­
nik, że sa.m d(c nich należy...." “ Rząd1 Skrzyń- 
sk.iego powinien natychlmliast rozpocząć kontr­
akcję ja  się i,ch nie pyta|m Id przekonania, ale 
za depuszczenie do zatna^hu bbdę więszął**- 
Dalszy ieksl pjtemzuje na tep.|at „plcidepla- 
nic wszelkich praw1"  i wyraża przekopanie, że1 
wiejsko, , (aczkolwiek nie zdążyło wypluć z 
siebie gangreny, nile pójdzie za , ;łcłram(i j  
jcczaidusza|mi".

Punki IV. nakazuje w chWili akcji czynnej 
tcsklicwmć (żydów „jako Wojującą stronę w ro ­
ga".

Punkt V. zapiewiada „skonfiskowanie m(a- 
jątku WlrlciCjów Ojczyzny, na rzecz skarbu pań- 
s,tw:a" i icfddanie ich osób „w1 ;r,ęce katów".

Punki VI. Wzywa d!c organizowania po 
miastach i wsich „piątek" Armj' Ratunku, Pfcl_ 
śki i nie czekaniia chwili nawjązanja k'tbtak- 
tu z którąkidwiek organizacją lub n a w e t  m- 
ną „piątką" ale ; ;d[ckonywania czynów".

Punki VII. zapiewiada uznanie za do­
wódcę każdego, , ;kto utworzy organizację i 
pif;,prowadzi czynną akcję faszystowską na swo. 
iim le,reni,e* i (wzywa d|c włożenia „płóciennych 
kcszul szarych, p,o klórych podlko(m(endni Mar­
ka Od;ncjpi ńskiegc poznawać się |m(ają oso­
biście".

Jak 'z ptcfwyższej odezwy widać, obłąka^ 
ne głetwy powracają do kukluksklańskich po- 
pilysłów z grudnia 1922 r. : z grudnia 1923 
;r. Pr łożenie ręki na „Pepdptach" uciszyło ten 
obłęd na dwa lata — ale ponieważ sądy „nie1 
m iaS fdlctąd czasu" zająć się tą sprawą, a 
dawn' miinistnlcwie z rządu Chjeno- Piasta, — 
ci „dwaj nie-jmiasictni są znowu u' władzy ; obłęd 
znów 'hula.

Kapitał franc. na fabryhis lotnicza u  Polsce
W ARSZAW A. 8 stycznia. (A W .) Do War

azawy przyb(yli przedstawiciele francuskiej fa 
biryki Iictniiczej;, którzy zam(ierzają założyć v 
P ( Isce fabrykę ąojmocniczyich przyrządóW lot 
niczyich. ;Kapi[tał zakładjcWy mó być w  poło 
wie piclski i francuski. Polska tają zagWaran 
ticwać fabryce zapotrzebowanie rocznie'.
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JCowintj z dnia.
Lwów, dnia 9 stycznia

Ostrzeżenie!
Ostrzegamy naszych P. T. Prenumera­

torów przed dwoma oszustami, którzy ko­
rzystając z tego, że otrzymali wykaz na 
szych odbiorców celem doręczania Dzień 
nika, inkasują nieprawnie prenumeratę.

W  razie pojawienia się tych oszustów 
upraszamy oddać ich w  ręce policji.

Do inkasowania prenumeraty za Dzien­
nik uprawniony jest jedynie nasz inkasent 
zaopatrzony w  legitymacją i na podstawie 
bloczka administracyjnego ma prawo in­
kasować ADM INISTRACJA .

Państwowa Szkoła Przemysłowa we Lwowie

OGŁOSZENIE 27—2

W pisy na Kurs w ieczorny dla Obsługujących Kotły i ma­
szyny parowe sta łe :

w dniach od 1 4 -1 6  stycznia  
w godzinach od 11— 12 i 6— 7

Bliższe szczegóły w sekretarjacie szkoły, ul. Snopkowska
1. 47. Kurs rozpoczyna się dn. 18 stycznia o godz. 6 tej.

ARESZTO W ANIA  ZA SPRZENIEW IERZENIE  I 
OSZUSTWO. Policja aresztowała Michała Wibyka za­
jętego w firntjće ‘ B ra n k a osk a izon cgo  o sprzeniewie­
rzeni na szkodę Lej firmy 1.200 zł

Berischn Chilrena. właściciela magazyn ul skór we 
Lwowie, aresztowała policja za dopełnienie zbrodn? 
oszustwa na kwotę 2.000 dolarów! nai szkodę kupców 
w Kjrakowie. ChSlrera odstawiono do więzienia w  Kra­
kowie.

PRZYPADEK A N IE  ZBRODNIA- Dochodzenia 
ipokcyjne w sprawie tragicznej śmiarci M. Krochuul- 
ski'cgo. w Lcsientieach'., ustaliły. iż  został potrącony 
lokomotywą przejeżdżającego pociągu. Nieszczęsny zo­
stał ipaniony w głowę, doznał złamania 5 żeber oraz 
złamania lewej nogi.

NIEOSTROŻNE OBCHODZENIE SIĘ Z N A F T Ą  
POWODEM STRASZNEGO W YPAD KU . Eisig Both, 
zam. w Nowymi Sączu ouegdaj nalewał naftę do lam­
py. fclpatoświccatae sobie przytcni świecą, Od) śwliecy 
zapaliła się nafta rozlana na stole oraz w 6 litrowej 
bańce. Płomienie objęły całe mieszkanie zaś podczas 
pożaru' dwoje/ Wzięci doznało ciężkich popieezeń. — 
wskutek których jeefno zmarło, ja drugie w ilcze  ze 
ś miewała.

a u M H H B n a a n H H B M H n n n M

DOLARY płacił wczoraj Bank Polski 8.05 zł. 
W  wolnych obrotach płacono za nie około 8.25 przy 
tendencji zniżkowej.
> KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. Dr. Stanisław'
ZarugiewjiCiZ. zam,, przy ul. Kraszewskiego pod r. 17. 
doniósł policji, iż służąca jego Marja, nieznanego 
nazwiska, skradła na jego szkodę wfrtWą ilość biżu- 
terji i  garderoby i w nocy zbiegła z  łupem, w  n ie­
znanym keirulnku. Szkoda wynosi około 20.000 zł.

W  ull. Gródeckiej skradziono z wozu 50-ki log ra­
ntów a. paczkę mydła na szkodę firm y spedycyjnej 
“ Transport

Tomasza Dmytrowa aresztowała policja za kra­
dzież skóry na buty na szkodę F. Dorocj^zkia z Rzęsny 
Polskiej.

UN IW ERSYTET LUDOW Y, począwszy od 10. 
bm. będzie urządzał w każdą niedzielę i święta lw sali 
Kinoteatru “ Kop-ruik1 swe tradycyjne poranki kine- 
malogrątfczue.

Na pierwszym poranki* który odbędMft się w  
niedzielę. 10 bm. o godz. 11.30 — wyświetli się naj­
weselsze kop-ffidje z Harotó Lloyaem  i Ferdkjpm MertJ- 
ki.em oraz “50.000 ,mil morsbfch", irazem 10 aktów.

Echa fałszerstw „patriotycznych".

ŃPR A W  O ZI) MM tli POSELSKIE tow. D un ikow ­
skiego odbędzie sie 10. bm' w niedzielę, w  Winnikach 
o godz. 2 30 popołudniu.

POJEDY’N E K  \'A NOŻE. Chaiin: Y\'einh;a'u]b. m aj­
ster rzeźnicki. przedostatniej nocy zabawlhł się z 22- 
letnini Stanisławem Mftrtyszynem. znanym nożowni­
kiem. Po godzinie 3 nao ranem wynikła pioniiędzy nl- 
Jni sprzeczka w ul. Ecgjonów Spór ten obaj posLano- 
Willi rozstrzygnąć nożami. Weinthaub Hoznał wkrótce' 
ciężkiego uszkodzenia ciata i szybko zrej terował z pla­
cu' boju w kierunku Pogotowia rat. Patrolujący poste­
runkowy w P in  też kierunku skierował i Martyszyna. 
który doznał lekkiego Uszkodzenia ciała,. Po zaojxiDrże­
niu! Wcinlrauba odwieziono go do domu. zaś jego 
przeciwnika odprowadzono ‘ do aresztu1.

W ŁAM YW ACZE NA.iCHĘTNIE.! KRADNĄ T Y ­
TOŃ I PAPIEROSY’. Wskutek wysokiej ceny wyrobów 
monopolowych, zlod, ieje najchętniej Urządzają obecnie 
wyprawy pio U toń i papierosy. Nicanafli sprawcy w ła­
mał.! się Uh. nocy do składu tytoniu Judy Botlue;™ 
przy ul. Żółkiewskiej skąd skradli 500 ,piaeyzek tytoniu 
kresowego, oraz wielką ilość cygar i papierosów róż­
nego rodzaju, wartości 721 zł Pozatlc.ni łupem zło­
dzieja pao.ło 170 zł. zwinięte w rolkach:.

Tej samej uocy jacyś osobnicy włamali' się do 
restauracji Izraela lla ry  przy ut. Łyczakowskiej skąd’ 
skradli większą ilość tytoniu i papierosów. Łu p 'ten  
'złodzieje zapakowali w kilka obrusów i unieśli ze so­
bą. Szkoda wynosi ponad 1 000 zł.

ECItA PROCESU STEIGERA. Główna Komenda 
P. I '  zwróciły | silę do lwowskie j prokuratury o w yto ­
czenie procesu Paslernakównej m  zbrodnię oszczer­
stwa. popełnionego przeciw osobie podkom; policji 
politycznej Sucheuka.

MA.IBLUM OSKARŻONY O LIC H W Ę. W  miesz­
kaniu Samuela * Ma jbluma przy ul. Gródeckiej^ jak' 
wiadomo, zamoirdbwano P FeUerstdinównę. Policja 
dolychczas nie zdołała wykryć sprawców1 tej bestjal- 
skiej zbrodni. Ustalono jednak że Majbluta pożyczał 
pieniądze na lichwiarski procent. W  tym kierunku 
toczą się dalsze dbertodzeńia.

ZBtFGL Z POD OPIEK I RODZICIELSKIEJ. 
■13-lelni Edward Bwaczyóski zbiegł z domu rodziców', 
zam. przy ul Piałohorskliej 1. 3G i piiyclpradł bez wieści.

KRYY AW ! PORACHUNKI. Do szpitala przywie- 
ztiouo z Majdan Franciszka Nakliekiego. postrzelonego 
w rękę i w  prawą pachwinę, który jednak ifle chce 
podać, w  jakich okolicznościach i przez kogo został 
postrzelony.

Policja aresztowała Władysława Roga. studenta 
5 rokuj semin-arjuni naucz. — który strzieli! i zranił 
.T. Mielnfijcżka — o caem !padaivaliśmy.;

2 LA T A  W IĘ Z IE N IA  ZA ZH AŃB IEN IE . Juljan 
Błażejewski, nałogowy pijak zam. pod Grudziądzem, 
steiroryzowawszy 'groźbami niejaką N. Malinowską, 
zniewolił jej małoletnią córkę. Sąd skazał B na 2 
lata i  3 tygodnie więzienia.

PARY’Ż. 8 1. (AW ). “ Malin“ twierdzi, że istniały 
ścisłe stosunki! pomiędzy fałszerzami banknotów i na­
cjonalistami niemieckimi. Arcyks Albrecht, którego 
chciano osadzić na tronie węgierskim m  sfałszowane 
banknoty miał zawrzeć układ z niemieckim i bawar­
skim następcą tronu w sprawie ostatecznego podziału 
Auistjr.ji..

PRAGA. 8 1 (AW ). Dzienniki czeskie ostro wy-
slępMja jpfzeoiwko rządowi węgierskiemu. Urzędowa 
“Pragei: presse"' twierdzi, że niektóre osobniki węgier- 
skii dokonywały od1 szeregu lat fałszerstwa banknotów 
czeskich, a władze węgierskie nie zwracały na to u- 
wagi. Banknoty te miały być użyte na akcję mającą

na celu oderwanie niektórych te,rytorjów od Czecho­
słowacji .

W IEDEŃ. 8 styczni? (Pat.) N- F,r. Pr. 
cEjiosi za budapeszLeńskijm! dzionnikieiti “ V il-  
lag“ , że sekretarz księcia Win d isćhgraetza Ra. 
tabe, bawiąc w  Niejmlczech w1 cjelul zamówienia 
papieru n? ban km ly , wszedł w  stosuliki z “ia- 
di kałami bfrawiccjwyimi w BiaWja^ i w- ajern- 
niczył Sch w zajmiar fałszowania bankitoUww 
W  swicićh zeznaniach Raabe potwierdził ten 
fakt, i dicdał, że wszyslkie czynniki v* Niąmy 
czech, z kłóryimi krnferował, wiedziały o pla- 
niewynem fałszerstwie.

76 właścicieli skleuów s p d z y jj  oskarżonych o pasaarstni
Ściganie lichwy towarowej trwa nieprzerwanie. 

W  ostatnich dnijadi policja oskarżyła w sądzie i w  
magistracie wielką ilość spekulantów i pask-arzy. — 
V miesiącu grudniu wniesiono 1.500 skarg które o- 

becnie rozpatrują władze sądbwe i  administracyjne.
Stwierdzono w  czasie dochodzeń. iż najbardziej 

u f mawiane bywa ipaskalsłwo przez właścicieli drobnych 
sklepów spożywczych. Zbrodnicze te praktyki najdo­
tkliwiej odczuwają najbieJniejsi. którzy apirowfzują się 
w lyd i sklepach. Wobec tego akcja policji skierowana 
jest obecnie głównie w  celu1 naprawy tych stosunków.

W  ostatnech dniach stwierdzono, iż następujący 
sklepikarze dpuawinją lichwę towarową Józef Bodiak
i Andrzej Tuszmłwicz z ul. Na Bajki; Golcfa Tennen- 
bauni Ozjasz Kay z ul. Gródeckiej: Ryfka Scbapira. 
Józef Faslbch. Dawid Lejbach Samuel Stoi/Berg. Adtolf 
Meller. JaŁób W eitz i  Maurycy Jonas z ul Łyczakow­
skiej; Golda Pessel. Chaskel Zipipe. Małka Berger. Sa­
muel Burker. Dawid Waehs i .tlakób Weiss z ul W ę­
glan ej ; Henia Char,met i Markus Loper z ul. Szpital­
nej; Maks (ii-dstriii z ul. Leona Sapiehy; ‘Hinde Sehot, 
Jakób Schwarz i Apoiouja Duma. z ul. Hofmana; Ale­
ksander, JBąjlała. Ghaja Selior i Anna Moreńsk,a z lit 
Bema; Rachela Holb i Stanisław Cech z uf. Kętrzyń­
skiego; Frosch Schloss i  Leon Weinslock z ul. Zie­

lonej; Sa~i> Luft Majer Akscl Bronisława Blaustfein. 
i Matka Goldbe-g z ul. Królowej Jadlwigi; Ida Fraen- 
kel zh|. Pcłtew nej; Schuiini; YYilldman i Berta Mandel- 
kop i z ul. Podlewskśego; B lina  Ladiner i Jakób W in1 
liejrl z ól. Panieńskiej; Salomon Birulćh' z  ut Balonowej; 
Toni Bomse z ul Wybranowskiego; Ozjas Tenner z 
Pod Dębem; Loja Just z ul. Zamarstynowskicj; Ryfka 
YYYldo:: z ul. W eleranów; Estepa Silberstein Józef Se- 
gal i Perlą Luisfiig z ul. Źródlanej; Schefn Finigerhut 
z uf. Serbskiej; Marja Lester z ul Niemcewicza; Pin- 
kas Lebcr z pl. Krakowskiego; Nulch^m Karu z ul. 
Bóżniczej; Izaak Mensch i M.arjan Wind z uf. Cebul- 
nej; Bronisława Beiforl z ul, Slurozakonnej; Debora 
Lobewohl i Natan Slirudel z pl. Teodbra; Bljijme Rawer 
i IDara Lebes z ul. Ruppraporta; Mozes Lipschutz 
z ul. Mojiiuszkji; Otytja Lebedbńska z ul Tarnowskie­
go ; C.haje Jegel z ul. Rutowskiego, Debora Ehrenkreis 
z ul. Lwowskich Dzieci, Saul Aekermsm z ut Ła­
ziennej ; Leiba Bardach i Zygmunt Kalpon z ul. P ie­
karskiej; Marja Kowalską z ul. Głębokjijej; Natan Wer- 
ker z Wf. Kiordeckrdgb; Abrahaiin Menschel Beri W e­
ber i Dora Ilechl z ip. Żółkiewskiej; Regina Pfau i 
Jakób I-IausiHiaiii z ul. św Marcina, A lo II Gokla z ul. 
Boimów oraz Chaiin Kessler z ul. Sobieskiego.

„aHH

Zabity przez kolegę w Zboiskach.
W  Uh. czwartek popotiulniu do domu Konstan-j 

lego Jancy.szyna, gospodarza w Zboiskach'- przybył! 
na świąteczną zabawę Joijfes Eisenberg. kolega i ró - ' 
wżeśnik 22-lelnacgo syna J. — Stefana Gość ów  prze­
nocował w  domu Ja u cy szyn ów. śpi ąc w a z  z innymi 
pospołu' na słomie m alkmrzu.

Na idkugi d'ziień o godzinie 7 rano ppwstiawali Jan- 
cyszyaiowie i  zbierali się na nabożeństwo do cerkwi

W  tam czasie Eisenberg wyjął z etażerki rew ol­
wer maćki “ Frotmier'1 i począt koło niego ma.TMpulować 
piamuno z(lr,aeanła mu uwagi, iż rewolwer jesl ze-

YY tjim też momencie padł niespodzianie strzał, 
a kula ugodzHa Stefana J. w brzuch raniąc go śmier­
telnie.

Jancyszyn poichwjŁil słaniającego się syna i po­
łożył go na otomanie.

Zraniony objął ojca za szyję, wyszeptał “oj tato“ 
i zmarł w objęciach przerażonego ojca.

Sprawca zabójstwa wybiegł również przerażony 
do stajni i zaprzągł konie, chcąc, jechać po lekarza 
Wskutek natychmiastowej śniierci nieszczęsnego, po­
moc lekarska okazała się zbędna.

Ojciec zmarłego zeznał w policji, że rewolwei 
len jest własnoawą majstra murarskiego Bazylego Ko- 
zaiCBkln zam w Zniesileniiu'. Dał on len rewolwer 
6. bm starszemu1 synowi J. Józefowi, aby wręczył gc 
niejakiemu' Józefowi Cz,milowi, zam w  Zboiskach. w 
celu1 nąprawy. Tell jfcdhak nie podjął silę naprawy 
przeto rewolwer pozostał w domu' Janoyszynów i  stal 
się powodem ptrzypactkowego zabójstwa.

Policja zarządziła śledztwo w  tej sprawie.
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przeciw ar
Siedziwici W sprawie spirzeni|efwt«r7eń i o- 

szustw pi pełnionych przez aresztowanych — 
trzech h. dyrektorów Polskiego Bariku P,rze- 
Snysłc.wego w  Krakowie zatacza coraz szersze 
kręgi Sędzia śledczy Pelczar we dhiu wcziciraj. 
szyim irczpoczął przesłuchiwania świadków Lej 
sensacyjnej afery. P ieiwszy przesłuchany był1 je 
den z dyrekpirów Banku Gosp. Kraj. w  Ka- 
,tic:w'icach \v sprawie areszlowanego dlyr. W i­
lińskiego. Następnie przesłuchano sz.eycg bian- 
kcwców z Krakowa' związku ize sprawą 
areszLcwanych Filippiego i Winlairza.

DELEGAT 'M IN ISTERSTW A SKARBU 
W  KRAKOW IE.

Wczoraj przybył dd Krakowa delegat mi­
nisterstwa skarbu, któjry jr|clbyi konferencję z 
władzami prekuraforskiemi i .sądowemi. Dele­
gat rninislersty^a infeirniow ał się u włiadz o 
redzaju i irozim,.arach nadużyć popełnionych1 — 
przez trzech areszLciwanych dyrektorów cele|m 
ustalenia, tezy skarb pańslwa wskutek tych nad­
użyć nie poniósł strat. Podobno wyszło na jawę 
ż e z a  dyrekcji Filip pi eglcj

BANK NIE PŁACIŁ PO D ATKÓ W  
PAŃ STW O W YC H

icd wielu transakcyj, a nadlo dokonywał objro- 
tów  wesklalmi kaucyjnemi, które w  myśl ćbto- 
wiązującycli przepisów nie mogą być puszcza­
ne W ,cbieg, ponieważ są one: depozyląm|L Go- 
jlówkę uzyskaną z tych transakcyj dyrekcja 
w ia ła używać dla spekulacji gierajpwĄ na w ła­
sny rachunek

TAJEM NICZE W ŁAM AN IE  DO W ILL I 
DYR. FILLIPIEG O

W  n,r|ci) z dnia 5 na 6 b|ml. między godz. 
1 a 5 nieznani sprawcy dlckónali włamania do 
•wilii Ib. dyrekkira Polskiego Banku Przeimlysł. 
.Tadeusza Filipplegto przy ui. Łobzowskiej 49,

Sprawcy dicjstali się do willi pirzez parkan 
jcjd ogrodu z ulicy i sąsiedniego podwórza, nie 
przestawiając 'zaanych śladów, pocze|tTi| weszli 
na ganek i pic odsunięciu żelaznych krat, któ­
re były niezamknięte wybili W dwóch dlrzWliaicW 
wchicdowych szyby i tyjm r>LWo,rem wleszli do

pic ko jó w. Dostawszy się db wjięlr/.a sprawicy 
piclrozbijali biurka wi pzWiairjljyjm| pokoju — za­
brali klucze, któretmii Utworzyli1 komody, k re­
densy , szafy i wszystkie szuflady W  biurkach 
j Sl|f',likach i splądrowawszy Sm|ieszicaiiie zabirali 
wie! 2 Cennych rżeczy. Wiajrłjcśd rzeczy sk,ra- 
dzi.cnych inarazie nie uslalono. W  czasie doko­
nania Włamania żńajdicWała się w  ubikacjach 
ipiętricwych żona dy(r. Fitippiiego wiraż z 4 dzieć­
mi jednak sprawcy plądc\cfwali jed yn ie  w  ubi­
kacjach parte,rjcfwlyiCh.

P,e dokonaniu kradzieży sprawcy pozosta­
wili 'w pie,rwszy|m' plckoju na podłodze kilka 
sztuk srebra stełowego.

Tajemniczy Włamywacze musieli zachowy­
wać się bardzie cicho, gdyż śpiącego w  sute- 
rynach stróża nie zbudzili |mliimlt. rozbijania 
szal. Służąca rapc. znalazTa w  Komórce na pod:., 
wicircu kasetkę, w  której znajdbwało się srebiro 
sljr!łcwc.

W. [śledztwie dozorca dofnju zeznał', że ni,c. 
nie W'ie p. Włajmńniu i nic nje. słyszał krytycznej 
n.ctcy, go się działo na parterze. Równie,ż siu 
żąca nie dała żadnych pozytywnych wyjaśnień. 
Śladów Wejścia złoczyńców do Willi otoipzonej' 
drutajmj i sztachetami Żelazn mii nie znalezio­
no. !

Pies policyjny wprowadzony na: mSejsce 
włamania, nie wpadł Lakże na żaden trlcpi wRfia,- 
!my waczy.

Winiarz z.ćjśtał przed niedawnymi Czasem 
v^sjzr.ficzcuy przez p. Steczkowski ego, dyrjekto- 
ra hańku gospodarstwa krajowego, na inspe­
ktora fcddzisłów lego banku w  Pozmańskieim|. 
Dopiero interwencja urzędników oddziałów qaP 
ku gcjspedarslwla krajowegb w Poznańskie|mj, 
Którzy zi ali Winiarz a z dawniejszych^ czasowi, 
iakjp i enadającegc się na to stanowisko,, po­
łożyła kres jego awansojmi. Na skutek l'ej inter­
wencji r(debp'aiio Winiiairzowi powierzoną |m|u 
plcprzednio (rnlisję. Nastąpiło to na parę diii 
przed aresztowaniom.

W  związku z tą, aferą splcdfeFewianc są 
dalsze iaresz Urwania pośróc wpływowych "oso- 
hjsl.dśfc#' że świata finansowego w1 Warszawie.

Co się stało z ks. Kopaczem ?
Drzi]p!cU.inaią sobie czytelnicy krwawe mop 

dersfwc1 Mr klasztorne OO. Karimfeliłów1, o Łóż 
prickuralc*- zastanowił dochodzenia1, bo psychja- 
trzyi Uznali ks. Kcpacza za niebezpiecznie chd- 
regiCj i z ul. Bafo ego przenieśli gb db zakładui 
w  Kulparkicwie. Dobjre jest polskiej przysłowie: 
"zrcbil* z fala — war ja,ta".

Konkurs na czasie.
ricżpisał iBank Gospod1. Kraj. na pracę pod' ty i : 
“ O pręgrajmi gospodarczy Polski1'. Najlepsza 
praca zesłanie nagrodzoną kwotą 10.000 zł.

Chicdżi •ptn oi konkursowych1 sędziów, blo 
przecież lani Wład. Graoski, ani. A. W ierzbicki 
z "Lew  i a l ana" nie |m|clgą być sędziami na te ­
renie, gdzie się, skompromitowali i których — 
cpinja publiczna oskarża.

Irredenta czarnogórska.
BIAŁOGRÓD. W  Celynji odbywa się wielki pro­

ces polityczny przeciw Kuslutfczowi ) ostatnim czar- 
Inogórskim powstańcom. którzy od yj 1918 ptrowa- 
1 przcciiv królestwu1 SHS. walkę partyzancką, —i 
i Obwinieni zeznali pyzed sądem że doznawali popar-

! ćJd’ ze s fo iiy  Wioch, które radziły im), by niozlożyli 
broni lak dtugo. póki nie zostanie uznaną niepodle- 

J głośe Czai-nogóry. Gdy w roku1 1923 W iochy prze­
siały powstańców popierać, utrzymywali się dii z 
rzenwosla łupieskiego. by zachować swą egzyslencjęj

Do Zarządów Zw. Zaw. we Lwowie.
Celem wykazania przed władzami bezrobotnych' 

członków Zw Zaw. wzywa się wszystkie Zarządy Zw. 
Zaw. ażeby najpóźniej do niedzieli t. j do dnia 
10. .stycznia I) r. przedłożyły faktyczny stan bezro­
botnych w poszczególnych zawodach i  (p|oaały dokłądue 
dane w następujących rrubrykach:

Proces prowokatorów „dywersyjnych^.

Imię 
i nazwisko

i

Dokładny
adres Zawód

Czy jest rejestro­
wany w biurze 

bezrobocia

Nie
rejestro­

wany

Tak Nie

Przed kilku dniajm® zakUńc/ył się w  Miń’ 
sku pr: ces przeciwko t. z w. "Irztitn, polśkijm! 
szpieg, których rzekolmo iareszŁowiaino nai 
sowiecko-polskiej granicy. Z przewodu sądo­
w eg o  ckazałc się, że wszyscy trzej oskarżeni 
odegrali jrclę sowiecKich prowokatorów. — 
Oskarżeni, yzekcInU dywersanci polscy niejacy: 
Sajkc;, Trofow i Prużaniee. oświadczyli1 na są-, 
dz.e, że r.ic miógli "wytargować" od1 po1śk'ich|

tefi,cerów większych pieniędzy za napad na po­
cztę „blclszewicką, przelo woleli zawiadbmiić so­
wiecką fcichrańkę graniczną. "Wyrok był bar­
dzo łagodny. Skazano "dywUrsantówi" na pię. 
ciitimiesięcznc WlCezięniiie', z zaliczeniem prewen­
cyjnego: aresztu. Zostali ani wypuszczeni ng 
wtlność, olrzyjtnując "gratulacje" 3d> obecnyich 
na sali bolszewików.

Tak sporządzone listy bezrobotnych należy w 
przeciągu1 trzech dni przedłożyć w Sekretariacie Za­
wodowym. Ul Ossolińskich 1. 10. II. p:

J. KUSZNIR K. 2ELASZK IEW ICZ
sekr. okr. przew. W . W .

D B I

Znowu „czarownica".
Daermiki z Warszawy notują sensację, drugą z ' 

j ẑędu'. na Ile czarów t opętania pirzcz djabła Miano-; 
wicie na dworicir głównym w ' Warszawie zatrzymano 
jakiegoś młodego człowieka, którego początkowo po­
de jrzywano, że znajduje się w  stanie nietrzeźwym;i 
Odprowadzono go do komisarjatu policji, gdzie stwier­
dzono. że jcsl to 29-letm Andrzej Pruk z powiatu 
łoujckiego, człowiek trzeźwy jednakże nienormalny. 
Twierdzdł on że jego stryjenka na weselu1 w  rosole 
zadała miu1 ujabła ) że on zjadł tego djabła w rosole, 
bowiem _  jap fwMRBzi jego stryjenka — wiedźma, 
czuła do niego nienawiść. ‘ Tego djabła noszę już 
wiele Lat w.- sobie i ‘wcale nie chce wyjść. Próbowałem 
go leczyć, wszystko na niP| siedzi dalej11.

Prulk przybył do Warszawy, bo szuka ‘ najstar­
szego ks.'ędza“ . kló-yby z niego djabła wypędził bo 
zwyczajni' pr,ol>osaczowic nie, nie mogą pioradzić. jak

również nie mógł poradzić ,miejsc»wy wiejski znachor. 
Znachor len. według opowiadhifia zatrzymanego le­
czył go w ten sposób: “Wyę-żnął mnie plięśclią wr uleli o 
ze <dwa pazy. wwszło ze mnie noże Irzy funty krw i; 
djabeł doszedł do gardła, ale z powrotem wfcóutł” . N a j­
ciekawszą rrzcczą jest. że Pruk posiada oticjalfie za­
świadczenie kologiflly łowickiej. Zaświadczenie tp 
'felrzmy “ ZaśwSladezam. że Aiuhzttj Pbuk z parafji' Be- 
dnary pow. LoAŚiicz zdradzający nejiwową chorobę, a 
p{(Bytem u wielu okolicznych włościan uważany za o- 
t-ęlanego pirzez szatana, od czasu do czasu bywa w  ko- 
legjaci-e w Łowiczu' i w niozem nie jesL podejrzany. 
Podpis: Ksiądz Jan Dan“ .

Policja kryminalna doszła do wniosku, że ma do 
czynlienipi z człowiekiem chorym umysłowo i odstaw1! 
go z jpowiluote.m etapem, razem z jego djahłeim. do Ło- 
wic/ja.

Z rewclucjonisty — reakcjonista,
BIAŁOGRÓD. Minister oświaty narodowe.f S. ' 

Rfubcz opublikował w  tych dniach na lamach swego 
organu: ‘Dom  szereg rad dla ■ jugosłowiańskiego nau­
czycielstwa. Radicz zakazuje nauczycielstwu katego­
rycznie aktywnego udziału w  stronnictwach pohLycz- 
fiych. główaiie zaś w  partyjnych organizacjach' Ńaul- 
Łzyciele. zdaniem Radjcza mają dość pracy na wsi.

Ich obowiązkiem moralnym jest poświęcenie się lakże 
prący pozaszkolnej. Będzie lo wielką korzyścią dla 
sprawy narodowej, gdy nauczyciele ,fiii]acować będą 
w  organizacjach humanitarnych, śplewaczyich i so­
kolskich. oraz gdy wzw^jać będą energiczną dzia­
łalność w rozmai łych kursach . ludowydi. W  końcu 
zapowiada Radicz. iż skoro nie pomogą powyższe rady 
pirzyjocielsMie. mmi,sterstwro ośwjaty nąrodbwej u1- 
« oknie się do represalji.

} {u m u m k a ła
X KOŁO M ŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ P. P. S. 

W  sobotę. 9. brn: o godz 7 wieez. w lokalu! Koła 
Rynek 8 I. p. towi Piaskowski Stanisław wygłosi 
dalszy ciąg odczytu1 p. t. “Dążenie Socjalizmu".

X ZARZĄD U N IW ERSYTETU  LUDOW EGO. 
W  poniedziałek, dnia 11 bm. odbędzie się posiedzenie 
Zarządu Uniwersytetu Ludowego i|m. Adama Mickie­
wicza we Lwowie, o godzi 7-mej wieczorem w  sekre- 
turjacie przy ul. Bouriarda 9

X ZJAZD D ELEG ATÓ W  Kół prowincjonalnych 
Zw. Akad Młodlz. Zjednoczeniowej Małopolska! Wscho­
dniej odbędzie się dnia 10. brn w Tarnopolu) w  sali 
Rady miejskiej. Zjazd ma na celu ustalenie programu 
pracy Z. A  M. Z. w  ośrodkach prowincjonalnych oraz 
je j koordynację. Obserwatorzy z miejscowości nieobję­
tych jeszcze ruchem organizacyjnym Z. A, M. Z. 
w inni zgłosić swój współudział na adres. Tarnopol. 
Pohoriles — ul. Stanisława 12

N IE D Z IE LN E  POPULARNE W YK ŁAD Y  HYGJE- 
N1CZNE. W  niedzielę, d!nia 10. hm. o godz. 11 przed­
południem w kiinoteatpze “Marysieńka" (plac Smolki) 
wykład inż. ptrof. Ignacego Drexlera — p. t. iliigjena 
życia pi|iiejslklcgo“ 11'ustt'ow'any Ijczneml przezujczainl.

3pvaw y fattfljne.
.*  ZGROMADZENIE PARTYJNE W  STRYJU od­

będzie się dnia 9. bm. o godz;. 6-tej wieczór w  sali 
Związku) Zawodowego kolejarz}' z porządkiem dzien­
nym.:

1) Sprawozdanie delegata na kongres.
2) Wnioski.

Rada Robotnicza P. P. S.
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O  zbyt produktów polskich.
Wpada rrp w rękę wykaz traktatów handlowych 

Polski z różnemi krajami.
Kogo i  czego lam niema!
Polska nawiązała stosunki handlowe z całym 

prawie światem. Jest tam i Anglja i Rosja i Fran­
cja i Islandja. Niemcy, Buigarja. Danja. Holandjla. 
Szwecja. Węgry, Grecja. Czechosłowacja. W łochy. 
Jugosławia. Austsja itd! *td'.

Na podstawie tych umów Polska może wywozić: 
węgiel, naftę drzewo, słupy telegraficzne, cukier.

pracy i  ustawodawstwo socjalne, ale o własnych błę­
dach •! niedopatrzeniach nic nie chcieli wjedzjeć.

Jak stwierdzę związek przemysłowców' metalo­
wych dziś wskutek spadku złotego koszt surowców 
przy fabrykacji maszyn rolniczych dochodzi do 80 
procent ogólnych kosztów! Niemniej, jak związek ten 
przyznaje, przy obecnym Kursie złotego byłyby w i­
doki na zawarcie transakcji z bliskim wschodem — 
na przeszkodzi jednak stoi. . niepewna sytuacja wa­
lutowa. i  dlatego eksport byłby związany z wkl-

szym niż wszystko, co przyniósł jakakolwiek jnny prąd 
umysłowy ostatniego stulecia Socjalizm zwalcza za- 
równe i  materjalne. jak i  duchowe niedomagania pro 
letarjatu. Wiem*; że jeszcze miljony robotników f 
robotnic należy podnieść z ich ubóstwa duchowego 
w iem y jednak równic dobrze, że wielu pragnie wydo- 
być slię z tego duchowego poniżenia, w które wtrącił - 
ich feuldalizm wieków średnich jak i kapitalizm doby 
obecnej i  chce korzystać- z bogactw wiedzy- i sztuki,- 
które dotychczas są dla proletarjatu niedostępne.

Zboże, deski i  różne pnetafe wyspoy włókniste, prze- -dem ryzykiem.
róbki drzewne wełnę przędzalniczą len. chmiel, m a-j Kiedy złoty stał wysoko, nie można było ckspor-! 
szynya wyroby ceramiczne, naczynia emaijowane. że - 1  tować z powodu niemożności konkurowania z zagra-
tazo. skóry sulrowe wyprawiane, dywany (kilimy, 
specjalnie [poszukiwane są w  Ameryce), kwiaty sztucz­
ne. kalosze zabawki, słowem, niemal Wszystko, co 
Polska wytwarza i co się na polskiej rodzi ziemi.

Wynikałoby z tego. że pracy i  zarobków' by­
łoby w Polsce wiele, że nie byłoby nędzy am głodu 
że [państwo me miałoby kryzysu finansowego, ani 
groźnego bezrobocia, gdyby naszym magnatom jprzemy- 
słowyni i  ziemskim nie brakło dobrej woli. gdyby  
stali na wysokości n. p kapitalistów czeskich Pub nie­
mieckich.

g Janina z Miiishicii Hilnszom
nicą. kiedy złoty zleciał dzięki machinacjom kapi­
tało. który nie płacił państwu podatków nie można 
eksportować z obawy ryzyka!

Cała dotychczasowa polityka producentów prze­
mysłowych i rolnych świadczy o ich.*, wlekli n ie­
mowlęcym. Kiedy Niemcy zasypują nas wspaniałemu 
wydawnictwami rekLamowemi. które mówią jasno co 
i  na jakich warunkach można nabyć w  niemieckich 
zakładach przemysłowych różnych branż, kiedy Czesi 
utrzymują specjalny zakład dla próbowania produk­
tów przeznaczonych na eksport, nasi przemysłowcy

Od zarania naszej odzyskanej niepodległości “nie i i obszarnicy, jeżeli mają otwartą kieszeń na cele
nic wspólnego z przemysłem nie mające, żeby tylko 
wymienić dla przykładu opodatkowanie się, na rzecz 
ehjeny podczas wyborów do sejmu w  r. 1922

udawały się“ Lew ia tanowi transakcje z  krajami za- 
granicznemi z  kilku! zasadniczych przyczyn: N»a- 
puńktualność dostaw, niesolidność towaru nadmierna 
jego cena. nie mogąca wytrzymać konkurencji;zu- j — — —  — —  — —
pełna nieznajomość zapotrzebowania rynków zagra- Szwajcarja i  Turcja. Japonja i  Belgj-a Fin-
lucznych i  rzecz nłep-aktykowana przez wielkie  ̂landja i  inne kraje wyżej wspomniane, otworzyły 
mkłady przemysłowe zagranicą odmawianie sw ym . swe bramy dla polskiej wytwórczości i polskiego 
odtworcom kredyt u. J sutrowaa. W  Polsce trzecia część robotników bez
— — —  — —  — —  pracy, sytuacja na rynku pracy coraz gon,za i  prze-

Nasi przemysłowcy myślący mózgami Wierzbic- nysłowcy nie czynią ani zbiorowego ani sndywidUłal- 
biekirl i imiych Drzewickich -jX>wtarzaL| jak pa- nego wysiłku aby traktaty handlowe po stronie pol- 
cierz. że rozrost przemysłu tamuje 8 godzinny dzień, skiego wywozu1 przestały być martwym peipiójcm,'

B f o A  .< ć t u L C ł i . G  -w s r& t,*
Wiedza — a ruch robotniczy.

Jeżeli wykształcenie nie jest udziałem wszyst- ha. astronom ja wychodzą dziś z zupełnifc innych 
kluch członków klas panujących, klasy te sobie przy- i założeń niż przed stu Laty.
pisać mniszą winę. gdyż wszyscy należący do nich 
mi eh i mają ekonomiczną możność korzystania z 
tego. co stworzyła sztuka i  wiedza wszystkich lu­
dów tak starożytności jak i  doby nbecnej. Zupełnie 
inaczej przedstawia się ta sprawa dla proletarjatu! 
Cóż z tego. że chciwy jest w iedzy skoro na tysiące 
iego członków zaledwie jednostki są w możności nie 
z  tytułów lecz z czytania poznać dzieła nieśmier­
telnych poetów' i Uczonych?

Dn. i sty.znia anari i w Rzeszowie Janina z La- 
kińskiph W i tuszowa (pseudonim “ Żańcia“ ).

Od roku 190<! ćmaria brała uclz.-ał w pracach 
konspiracyjnych. W ń 1905 przewoziła transporttv 
broni do b. Królestwa Polskiego Aresztowana W 
Kijowie, siedziała przeszło rok w więzienru na “Lu^ 
p janowce1’. Następnie została wysłana aa wygnanie 
dto gub. Wołogodzkiej wygnaniu zamieniono na banicję 
“ za granicę".

Osiadła we Lw ow ie, gdzie stanęła na czele tak 
zw’. “ Komuny'1 — Schroniska dla politycznych zbh- 
gów. V pt 1914 wstąpiła jako sanitarjusj&a do Le- 
gjonów i na tem stanowisku pr zetrwała całą wojnę,- 
W  r. 1919 przeniosła się do szpitala Ujazdowskie® w' 
Warszawie. w  -celu opiekowania się choiwni żołnie­
rzami i  tu -pozostała do 1922 roku. *

20 lal swego życia poświęciła trosce o więźnia* 
bojowca. einigmnla i  chorego żołnierza 

Cześć pamięci- ‘Żadci“ !

K

Prawie wszystkie te nowu prądy i rewolucje nau­
kowe oraz ich zastosowanie wychodzą na korzyść 
klas posiadających, a są przeważnie nieznane masom 
robol niczym. Nigdzie jednak pragnienie oświat}" roz­
szerzania duchowego światopoglądu nie jest tak ży- 
w-iołow-e. jak właśnie wśród' klasy pracują‘ej Wiedza 
sama dla siebie, nie licząca na na.-zieję praktycznego 
jej wykorzystania, jest obecnie dla setek tysięcy ro- [ przyjaciela, a swój majątek oddał w  dzierżawę 
lotników przedmiotem wielkiej tęsknoty, którą b ar-1 żydom Mówul że swoich podwładnych bardzo kocha*

Wizerunek czismieka „zasłużonego” .
Pożegnaliśmy dygnitarza na wybitneui stanowi-' 

sku a właściwie szczęśliwym zbiegiem okoliczności pic 
zbyliśmy się g-o ku radości wszystkich, bo był to oby­
watel wr podwójnej skórze, jak każdy austrjacki pata­
łach. Modlił się do Austrjji a wznosił okrzykj na chwa­
łę naszej Republiki. Ściskał ręce legjonistówi. ale ró­
wnocześnie swoim oficerom wywiadowczym kazai. fchl 
śledzić, jako niebezpiorznych wrogów państwa! Ubija’  
się. aby go zapraszano na bankiety ku- czci wodiza. ale 
zaraz na drugi dzień przed swoimi psy wieszał na 
tegosarnego Wodza. Całe życie Ulczył się na sapę. a. 
a zawsze wygłaszał odczyty o  kawalerji i  intendantu­
rze. był więc wśród Ułanów .i tntendlentów najlepszym 
saperem, a wśród saperów najlepszym ułanem i in 
tundentem. Był antysemitą wobec Moszkowitsza i je--

'go kulturalnego podnoszenia się ludzkości, będzie ^  drogą okrężną, aby się dó tego celu1 [przybliżyć, 
musiał brać pod uwagę obok nędzy mas. pozbawionych (p^os tając jednakże zawsze w  wielkiej od1 mego odle-
/.LluLo i .1 "1 ll rtnA *iłrł-iirn .SrtU <?łO&CV T .ftT.Z wtfpd Ztt fll-P. iTtlńl 1' 1Q tr»iChleba i  łachu nad głową, również ich umysłową 
nędzę. • Nędza la nie jest winą cierpiących1, jest orna 
oskarżeniem kapitalistycznego wyzyskującego masy. 
•układu społecznego. Już naszego Mickiewicza - który 
wyraził pragnienie, by książki jego ‘zawędrowały pod 
słomianą strzechę" (wstęp do “Pana Tadeuisza“ ) boleć 
musiała świadomość, że z dzieł jego korzys ta za­
ledwie szczupła garstka uprzywilejowanych. Świado­
mość La jest dzisiaj o wiele boleśniejszą.

Jedną z największych zasług socjalizmu jest to. 
że rozbudził w rzeszach D-roletarjatu pragnienie w ie­
dzy. Im ię Lassala zostałoby nieśmiertelne choćby 
tylko dlatego, że wskazał on na łączność pomiędzy 
wiedzą a ruchem robotniczym. N ikt z nas nie wyrzek­
nie salę pod/lwu i wdzięczności dla tych. którzy przez 
swą miłość ludzkoścji i odczucie niesprawiedliwości 
obecnego układu społecznego, stworzyli w  projpczem 
natchnieniu o-braz nowego świata, w którym pano­
wać będzie socjalna sprawiedliwość, zgoda i pokój, 
Socjalizm naukowy nie tylko że dal nam pełnię wia­
domości i  poznania ale nauczył nas poznawać siły 
popędowe historji przez zastosowanie materjalistyez- 
nego Ujłnowania historji i w  ten sposób pojmować 
historyczną zależność i  przyczyny gospodarczego 
rozwoju.

Na czas panowania wielkiego kapitału przypada 
równocześnie całkowita przebudowa w e wszystkich 
dziedzinach umiejętności, potężny rozwój masowy w 
każdym zakresie badań i  pojęć naukowych. W spół­
cześnie z Karolem Marxem. k ló jy  stworzył nową eko- 
nom ję narodowy. Karol Darwin postawił na nowem 
podłożu nauki prz}-rodńicze Biologja chemja. fizy-

głoścł. Lecz wiedza nie jest dla klasy robotniczej tylko 
wiedzą teoretyczną: może być ona również ochroną 
i  bronią w walce klasowej. Poznanie duchowej pu­
ścizny poprzednich pokoleń (robotniczych. zrozulmie- 
nie wielu niewłaściwych i n ieprowadlzących do celu 
metod walki, wymiana doświadczeń klasy robotniczej 
Kv krajach, różniących się mową oświetlenie rozwoju 
kapitalizmu i jego metod wyzyskiwania, poznanie 
różnych systemów płac. wgląd w  prawodawstwo któ­
re stworzono raczej na szkodę niż dla pożytku klasy 
pracującej, pouczenia o choronach i  niebezpieczeń­
stwach wynikających z pracy zawodowej. wskazówki 
służące do wyćwiczenia się w wym ow ie — to wszyst­
ko wzmocni stanowisko proletarjatu' w  walce klaso­
wej. wykształci metody jego walki i spotęguje je j 
sukceśv.

Umysłowe podniesienie się klasy robotniczej robi 
ją  odnorniejszą w  zmaganiu się jej z wyzyskiwaczami 
lub ich pachołkariii. Oszczędza ono zorganizowanym 
robotnikom wiele trudu. jaki byłby ich udziałem gdy­
by kroczyli błędnemi. zasadzek pełnęjiu drogami dó 
politycznej niezależności i poprawy gosp-odarozej.

Klasa robotnicza jest dumną przedbwszystkilem 
z tych lukŁi. którzy z niej wyszli a którży dJZięki w y ­
bitnym -swyfm zdolnościom ujmysłowytn i skrzętnie, 
-nagromadzonej wiedzy mogli skutecznie poświęcić swe 
życie sprawile wyzwolenia prolela.rjatju z ucisku i 
uiemnoty.

P(rzyszłv historyk badając, przyczyny powolne-j ĉ °  ‘^adko mogą zaspokoić. Zbyt często muszą om|,ale ao ministra co innego pisał. Często dając wyraz
J r r  j  j  j  i . . .  .   . . .  i swo,!mj życzliwym uczuciom do podWładn-.-ch. rzuca!

na nich szklankami:, patyteup i co miał piod ręką 
Do kogo się uśmiechał, ten był pewny że mu odlpc 
wżednią łatkę przypiął i zaszkodził. Był republłkanl 
nenr. ale wygłaszał m ow y o ‘ królu Bo testowi < z S 
“królowej" korony polskiej.

Wygłaszał piorunujące mow'y w  listopadowe rocz­
nice lwowskie, ale w  r  1918 wyrwai ze Lwów-.,. od­
dając “kochane i  dzielne" miasto na łaskę Boga 1 
“Lwowskich Orląt“ .

Mówił o wychowanku i wyszkoleniu, aie sam 
nie m iał ani wyszkolenia, ani wychowania narodbwego! 
Jest odznaczonym bohaterem, ale nigdy na frondo 
nie był poza plajcem Saskim, i Bemardyńsk fcn i,. Chce 
być ministrem, bo się na tem nie rozum ie Gorące 
popierał Wasutaga. ale przed wyjazdem swojego złota 
nie oddlał. Gazety Usłużne pisały, że się pożegnaL ale 
tylko rozesłał karty wizytowe zapomocą ordynansów 
czyli ordynansi się pożegnali i tłumnie zebrawszy słę 
ńa dwoirou1 kolejowym , zanucił* znaną piosenkę:

Ja za lOiehiie nie pójdę —
Boś ly saper —  Hubert.

Żywiołowo iiieznosii pepeesowiców. skoro jednaj 
minister kazał oddać aezprawnie zajmowany lokal 
przy ul. Fredry 2 oudał go swoim podwładnym S na­
kazał zająć mieszkania, aby socjalistom dokuczyć. —■ 
Ordynarnie przyjął delegatów Kasy chorych, a skore 
nasi posłowie zagadnęli ministra o te praktyki, tenże- 
sam. t}xh samych oficerów kaza’ na ulicę wyTzudć 

Zapr„szamy krewnych, przyjaciół, kolegów nc 
dziękczynne nabożeństwo, które oopraw i ks. Bogutk 
pienia labożne wykona chór pod: batultą z n a n e j dy-Gdyby socjalizm nie miał w historji świata Innej , ___

zasługi, jak tylko tę że pragnie proleljarjat umysłowo; ygenta: Antoniego Kamińsk lego.
-podnieść i  skierować go do pracy nad duchowym J. a LCZYW BU
rozwojem. — byłoby to już wielkim rzynem  potężniej- 1 — : ; :_
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Paskarstwo mieszkaniowe.
Ja n u so w e  o b lic ze  sę d z ie g o  H u th a .

W -dzisiejszych .czasach powszechnego gic' 1- 48 wynosił iifljaksyrnalTiie 120 — 140 Kj. 
■w; r| f4u przestępczość nic już ngs nie zadzji-. wtcbec :zeoo najwyższe dopuszczalnie kopiotr,- 
w ia : ani dyrektfctr banku sprzedający czeki r-e ic wahalr by się obecnie (m|iędzy 84 a 98 zł. 
.p^(knicią, ani inżynier ^ałszujący dblary, ani I Wbjrew iefmiu d|r. Huth żądlą: ustalenia czynszu 
pric^u-rato'’- '(więziony nod' zarzutem: sprzenie. j imiesięeznegp na 250 zł., zapłaty pełnego czyn. 
wiedzenia, ani nawet sędzia ,odpowiadający I szu, a nie lylkip, usLawą oznaczonej jego części 
przed Trybunałean karnym za prspolitą lich-1 a p c  najważniejsze, złożenia z góry czynszu za
-wę p ien ię żn ą . T c t e ż  n ie  b y ło b y  i w  tejmi. n ir 
nadzw ycza jnego., że  inny  z n ó w 1 sędzia , b ę ­
dąc cłaścidelejm . w id n e g o  m ieszkania, n ie  żdo- 
ła l s ię  O przeć pokusie  ła tw e g o  za robku ’, jaki 
m ę ż n a  os iągnąć p rze z  w yś ru b o w a n ie  czynszu  
—  g d y b y  n ie  oko liczn ość  doda jąca  tetmu fa k tow i 
s zc zegó ln e j piktenteirji, ż e  w ła śn ie  Len sajriii sę ­
d z ia  spraw+cwał w  tu te jszym  sąd z ie  k a rn y m  jui. 
.rysdykcję w  pjc S tęp ow a li i u unroszczonejmj i m ia ł 
d tbde p rzy d z ie lo n y  d ż ia t p rze s tęp s tw  z cizie- 
d z j.ty  lich w y  w o je n n e j !

Sędzią iytrr jest nie ktją inny, a — znany 
już iifiszyjm, czytelnjkbm — łr. Norbert Huth 
('kapelusz). Łagęłdność i poółażliłwość nie na­
leżały nigdy d|o jego przyimio^ów, a przy­
najmniej nie jtkazywał jej drobnym lirhwiia- 
rzcpi’ i  małym paskarzom, przeriwtnie z całą 
zawżiętc&ią 1 bezwzględnością sądził ich j 
karał, gdzie tylkjc — jego zdaniem — zosta­
ła 3 i torf. ustawy naruszptną.

Wid/ leżnie jednak uważa dr. Huth- ż e  ui- 
sl&wa jest tylko dla szarego tłujmu obywateli 
Dicwcdem tego następujący fakt, którego pra­
wdziwość gotowi jesteśmy wykazać W postępo­
waniu sądiewejm.

P. ’d!r. Hurth (mieszka w  dicfmu przy ui 
Kąc tćhancwskiego 1. 48 — stanów i ącylmi włas- 
ndść jęgo żony p. Marj i Huthowej — i zaj- 
pnjuje tam mieszkanie złciżone1 z czterech po-, 
kpi i ubdkacji ubocznych. W  czasie powojennym 
Huth W5 h!udjc|wał sobie piętrową willę przy 
ul. Pidttra i Pawła, dbkad postanowi!' się przę­
dły (wadzić, dotychczasowe zaś (mieszkanie , ;od- 
sjtąpić". A  że w arn ik i stawiał djeść twarde 
i p reflektanta zasobnego w  gotówkę nie by­
łe' łatwo, przeto p. Hut'l nie zawahał się u- 
żyć p-finocy pośrednika mieszkaniowego, je. 
dnegi< z tych, których dotąd sam: bezwzględnie 
tępił jakc szkodników społecznych1 i pojm|o- 
m ik  >w paskarskich.

Przedwcjenny czysz za iczlo(ropokbjowe 
mieszkanie p. Hultba przy ul. K arn ow sk ie- j

trzy lata. zapłaty z góry 9.000 zł.,
diejmągał się za„ tego w tym eaasie, kiedy ta­
niec dewaluacyjny jeszcze się nie był rozpo­
czął.

Niesłychanie (wysieka kwota, 9.000 zł., któ­
rą imiałbjy ltkajfcor zapłacić z góry, mieści w 
st-bfie i czynsz zab|rpniony z oowodu jego nad- 
mjiernej wysitfcośćł; i utajone odstępne, same 
biclwiejfc odsetki od 9.000 zł. wynoszą miesję- 
cznie więcej, niż pełny czynsz przedwojenny 
przeliczany pa złote.

Można sobie wyobrazić z dum Jenie jednego, 
czy drugiegio refleklaiiLa, gdy się dowiedział 
że lichwiairskle te żądania stawia sędzia1 j to. 
dr. Huth, który ,sa|mi siebie nazwał , rbiczem 
bi.żyim ina lic!hwiia(rzy wojennych".

Spipawia zawadziła o, sąd1. Niejmjal jednak po­
wodu db zaniepokojenia się o los p. Hullha;.

Dochodzenia 'wytoczono nie piaskującemlu 
p. Hulhcwi, ale pośrednikowi niiejakietmu Mar­
czyńskiemu, fwłaśc biura: "M rów ka", które­
mu Huth zlecił wyszukanie naoywcy na miesz­
kanie. Pośrednik zostanie ukarany, Huthowi 
nsilf (miast (nic się nic stanie.

Przeniesiony przed paru lygodńiiajm|i ąuiasi 
dyscyplinarnie Wy sądu .cywilnego, czuje się 
pokrzywdzony tą „dlegradiacją" i stara się o 
pslnowlty przydział db sądu karnego. Nie ulega 
Wątpliwie® Iżc Imju się to udla, że wkrótce 
wróci na dlawlte stanowiska i znów 1 sądzić bę­
dzie przestępstwa z ustawy ej lichwie wojen­
nej. I nie bez racji, b(p' któż inny . z pośród 
sędziów1 zapicznał się tak dokładnie z lichw ą 
wldjenną, jak p. Huth1? Teoretycznie i prak 
tycznie,, a praktyka tę  dziś giruń1.

I zdarzyć się jeszcze mlcżej że. przed sę­
dzią firzekającytm p. drem Nor berłem Hułbem 
s|tanie fjakc' oskarżony o lichwę wojenną jego 
własny p|c|ś|rednik p. Marczipisni i spotka się 
z wy cekie|m: zasądzającym. Bo lichwiarzy, pas­
ie arzy i p(rśredników należy (ępdć..

‘Wszystko 'jest jmpżliwe.

Amerykański bankier Europy.
Kupstał amerykański stał się panem i rzeczy- 

wistym dyktatorem Europy. O jego wielkośd świad­
czą dane statystyczne.

Dochód roczny Stanów Zjednoczonych jest prze­
szło dwa i  pół traza -większy od połączonych do­
chodów Angljt. Praiicjjj Niemiec j JapOnji. Blisko 
połowa wszechświatowego zapiasU złota znajduje >się 
w skarbcach banków 11 ow o j orskich. Amerćka dostarcza 
(50 proc. ogóLnoświalowego kontyngentu) bawełny! co 
przedstawia wartość 1 500 000.000 dolarów. W  1923 
roku piece hutnicze Stanów Zjednoczonych przero­
biły 31 mliljonów ton żelaza, kopalnie zaś dały 600 
m iljonów ton węgLa. podczas gdy Francja w  ym że  
czasie wykazuje 3 i  pół mhjona ton żelaza i 10 
m iijonow ton węgla. I w  dziledzinie mjedz] zajmuje 
Ameryka rtwnież |Mtevsze miejsce, produkując trzy 
piąte całej ilości tego metalu1.

Wartość kolei żelaznych przekracza su|mę 200 
ttrflj ardów tlolarów !

MoLoch ka (w ta lis tyczu y dusi się od nadmiaru 
pieniędzy, które mu1 składa w  krwawym trudzie ro ­
botnik. A w tym kraj ui gdzie złoto się przelewa 
jest dzisiaj kilka miljonów Iuldlzi bez pracy i chi ‘ba. 
dla których “ litaściwe“ mjljarderki amerykańskie zbie­
rają dobroczynne ofrary.

i i 3 »

MasetfB zgromadzenie robotników prunysta spożywczego

Z  dnia.

Stup czy pan, czyli ydzte konsekwencja*
Na lamach “ Warszawianka przemówił gorąco 

prol. Romer za przyjęciem obcych kapitałów które 
jedyn/.e mogą uratować Polskę od ruiny Na tamach 
lejże “Warszawianki'” w  dWa dni później przemawia 
przekonywująco poseł Żółtowski przeciw pomocy
obcej, zaopatrując swój artykuł wj-mownyun tytułem: 
“ Sługa czy p&u!‘.

P. Żółtowski protestuje w  szczegóLnoścai przeciw 
oprowadzaniu, obcych kapitałów dó Banku polskiego:

“O .'le kapitał zagraniczny — pisze on — za 98 
nnljonów' kupdi sobie decydńjące wpływy- w  naszym 
Banku1 emisyjnym, a bez tego bardzo jest wątpliwej, 
by się w  nim ehdał angażować, to stanie się abso­
lutnym panem całego życia gospodarczego. Bant Pol-

* ski jcsL bowiem dziś prawie jedynem źródłem kre<lv - 
Jhv w  Polsce wobec zupełnego niemal zaniku kapitału 
w innych bankach.

W  lakich warunkach obcy kapitał łacno uległby 
pokusie, by się stać nie dugą lecz panem1'.

Nie wdając się w  dyskilsję. zapytać fczeba gdzie 
konsekwencja pisma, które przez usta swych przy­
jaciół raz tylko w pomocy obcej widzi ratunek, 
innym razem jej nie chce?

W  diWu 3. bl m. przw bardzo licznym udziale j 
odbył się we Lw ow ie wiec robotników zatruldnionych j 
w przemyśle spożywczym zwołany przez ,Kom isję! 
Organizacyjną Związku1 Robotników Ib-zemysłu S p u ' 
żywcztig'^ w Polsce.

Masowo zgromadzeni uczestnicy wiecu w  spokoju 
j powadze wy słuchali przemówień referentów, pocze n 
sekretarz Okręgowy Związku odczytał rezolucję, któ­
rą jednogłośnie przyjęto.

Rezolucja orzmy następująco:
Zgromadzeni w dniu 3. stycznia 192G r  robot­

nicy (irzciuy słu. sjiożywczego we Lwowie, w  sali Rady 
żawodowej przy ul Ossolińskich 1, 10 postanawiają:

a) jn»:nio wydialań z 7xracy robotników przez prze­
mysłowców — trzymanie się Ustawowego dnia pracy 
i  od dulki L  stycznia 1926 p pracować tylko po 
S godz. na dobę;

b) żądać od kompetentnych czynników załatwić- 
S n H n H H B H H H M I

Odpowiedzi Redakcji.nia ulmów dla roboiników masarskich i piekarskich 
do dnia 18. b1 m .;

c) żądać od1 Rządu i  Sejmu jak najprędszego ra­
tyfikowania konwencji o zakazie nocnej pracy w  pie­
karniach ;

d ) eksportu1 zagranicę tylko przerobionego towaru 
mięsnego;

e) -wybudowania masami miejskiej;
f) uwzględnienia wskaźnika drożyźnianego w  za-i , , ,  . , , , ,,

wodzi, b re w L a n T m , o d p o ^ e A t ó  władz !uh p an ik o ,,

g) zapomóg dla tych bezrobotnych, którzy pra-l . ‘ 1 . -. U ” a. csf^n .v mus‘' być ba­
cowali w  warsztatach idepod, .ąjących ustanie o bez- ^^snoręcznym , podprsami. Tajemnicę za-

Tę nową duheykę wprowadzamy z  luieni nit- 
ntfejszym i  postanawiamy tą drogą dawać odpowiedzi 
na pisma do nas skierowane oraz prenumeratorom 
pisma naszego dawać odpowiedzi i porady na wszyst­
kie sprawy- ich obchodzące, aby w  ten sposób zaoszczę­
dzić kosztownych -wyjazdów lub zwracania się do nie- 

! odpowiednich władz tuk

robotnych;
h) przeprow-adzenia ścisłej komisji sanitarnej we! 

wszystkich warsztatach masarskich i pickarskteh
i)  przyjmowania ui ,uió\v w  myśl ustawy przemy 

słowe j .

iits fy  z  T a rn o p o la .
(Korespondencja własna).

DOOKOŁA PRZESILEN IA  W  M AGISTRACIE. 
JOUy | o.’uformowane kota w naszem mieście 

“ ważają. że grożące od dłuższego czasu przesilenie 
tna^sfcrarkie weszło w  stadjum rostrzy-gające. Nie 
Potondmjeiny objaśniać czytelnikom, kto jest owem 

spiritus movcns“ w obecnej chwili żadnej racji nie 
•“ tającego prze.s.'lenia. Tajemnicą ogólną bowiem jest 

1 - że źródła nastrojów powyż szych należy szu­
kać w nieodpowiiedzialnej chyba, dla samorządu miej- 

-'rt groźnej robocie .pew-nycb jednostek mającytoh 
anJ.*U,ę ‘ działania“ .

Jesteśmy — oczywista rzecz — za natychmilasto- 
l^cjrow-tldBemom wyborów db gmin w  całeau

pewinajny. ale w  razie procesu1 musimy u źródłr za­
sięgnąć intormacjd.

2. W ŁA D YSŁA W  W O RK: Nowela do zwrotu).
3. KAZ A. C .ZAPLIK: “O naszej tolerancji" do 

zwrotu.
4. 1WIR • “Czerwone róże" są tematem nieprze­

myślanym. forma ni rwyrobiona
5. PORUCZNIK J Z. ZE  LW O W A - N ie skorzy- 

państwie na zasadach szerokiej demokratycznej o rd y -1staT1ly a  1KUsłanego materjału. bo poruczniku nie 
nacji, nic możemy jednak aprobować bezowocnego \ mar' R 0 orga.nl/acji administracji wojskowej
przefasonowania szyldu dla dogodzeniu pewnym jed1- fi Irtoncmaty przy DOK. przed rokiem znfesdioncl zastą- 
nostkom lub też pewmyiu grupom upatrującym w ! D'one ryczałtami. K R. Int. ,ma etat pięcii oficerów.

BBJna

najlepszymi razie idasne cele partyjne. Przykład Kra­
kowa z.e swym eksperymentem powinien stanowić dla 
nas poważne memento.

Do tego tematu powrrócimy jeszcze w- przyszłości.
ZE SCENY. Ostatnio zjechał do naszego miasta 

źespóf cieszącego się we Lwowie sławą teatru: “ Se­
mafor . Z bogatego repertuaru doskonałych pieśni),  ___
recytacyj. i  obrazków scenicznych zasługują na# 
uwagę oolężną dynamiką słowa fołuiący^ insccnizo- 
wany ulwór B. Jasieńskiego “Człowiek i maszyna‘S 
“Cyliry1 .). Tuwima i  i  Gra cenlionych artystów/ 
nie wymaga specjalnych pochwał.

Tamopplanin.

Intendcntuira wojskowa ma inne zadania, jak piszecie1, 
powinniście się z Leni koniecznie zapoznać, widocznie 
przeszkolenia jeszcze niie przechodziliście. Skrypt od- 
daliśmy naszemu Władkowi na podpałkę, a W am  za­
lecamy nasz program w numerze 3/26.

omunikat.
X ZAB AW A TAN EC ZN A  Związku1 rob. przerm, 

spożywczego odbędzie si|ę dnia 9. bm  w  sali Rady 
Związków Zawodowych, p z y  ul Ossolińskich 10. Po- 

j czątek o godz. 8 wiecz'
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literatura, nauka, sztuka
REPERTU AR TEATRU W IELK IEG O  W E  L W O W IE : 

Sobota, o gody 3 30 popol. “ Śluby panieńskie". 
Przedstawienie dla młodzieży szkolnej.

Sobota, o godz. 7 30 wiecz. ‘.‘Nietoperz". Ceny 
zniżone

Niedziela, o godz. 3 popol “ Aida". Ceny zniżone 
popołudniowe.

Niedziela, o godz. 7 30 wiecz. “ Pan minister". 
Ceny zniżone.

REPERTUAR TE ATR U  NOWOŚCI (ul. Słoneczna).
Sobota, o godz. 3 30 popol. “Panienka z maga­

zynu". Ceny zniżone popol.
Sobota, o godz. 7 .0  wiecz “ Świerszcz za ko­

m inem " Ceny zniżone.
Niedziela, o god!z. 3 30 popol. "Codziennie o 5-lej“ 

Ceny zniżone popol.
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. "Marielta". Ceny 

zniżone. — 25-te przedstawienie.

REPERTUAR TEATRU  MAŁEGO (ul. Gródecka 2): 

Niedziela, o godz. 4-tcj popol “Urwis“ (ceny 
popularne).

Niedziela, o godz. 7 30 wlecz. "Urwis".

BIURO KONCERTOWE M. TUER K A :
W  lorek. 12. stycznia. Rena PF IFFER-LAX . Pn- 

madonna opnie wiedeńskich.
Piątek. 15. stycznia: Kwartę' czeski SEVCIKA,, 

Popularne ceny miejsc. 26—4

LW O W SK I UKR. TE ATR  (T-wo ukr. artystów):

Niedziela, o godz. 3 popol. "Wyflejemska Niicz“ .
Niedziela, o godz. 7.30 “Hrabia Luxemburg“ . 

TEATR ŻYDOW SKI (Dyr. S. M G IM PEL
ul. Jagiellońska 1. 11).

Gościnny występ pp. Gliimerów.
Sobota, o godz. 3 30 popol. “Jidjale".
Sobota, o godz. 7 45 wiecz. “ Czarny ślub“ .
Niedziela, o godz. 7 15 wiecz. “ Czarny ślu!b“ .

TEATR  W IE L K I wznawia dziś popołudniu, o 
godzinie 3.30 — na przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej, po cenach specjalnie obniżonych — jedno 
z najweselszych arcydzieł komedji] polskiej, nieśmier­
telne HSluby panieńskie" Al. łut Fredry. w doborowej 
obsadzie artystycznej.

Wieczorem |Czarująca opera komiczna "N ieto­
perz" Jana Strańssa. wystawiona na naszej scenie- 
z niezwykłą świetnością i ciesząca się ogromnem po- 
wodzenicjni. Ceny zniżone,

TEATR NOWOŚCI daje di/iś popołudniu o godz, 
3.30 — po cenach -popołudniowych — przepyszną farsę 
paryską N. Petera i H' Falka: "Pajnienkla z anagazy- 
l f  i ‘ . która — reżyserowana przez pi Kwiatkowskiego 
i  grana koncertowo przez pierwszorzędny zespół arty- 
s lycz»y  — stale rozwesela widownię i bukfzi huczne 
oklaski.

Wieczorem przepiękna, do głębi wzruszająca 
swym. świetlanym idealizmem. opowieść o domowem 
ognisku1 i  szczęściu fodzinnem : ‘Świerszcz za komi­
nem" Karola Dickensa.

"A ID A ", wspaniała opera J Verdl ego. wznowio­
na będzie jutro, w niytMelę popołudniu, z pp. Pla- 
lówną i Mannem w Teat®e Wielkim.

W  TąatożA Nowości jutro w  niedzielę popołudniu 
niezrównana farsa paryska: “Codziennie o 5 - t e jV
ciesząca się Tckordowcm powodzeniom.

JUŻ TYLK O  KROTKI CZAS grać będzie Teatr 
Muły znakomitą taysę Katerwy p. t “ Urwis", która 
ul -n-as zdobyta specjalne powodzenie. ;i obecnie wzna­
wiają ją inne teatry w  Polsce.

N IE D Z IE LN E  ’ POPOŁUDNIOWE PRZEDSTA- 
W IE N IE  w TeaLrze Małym wypełni -po poDUlamyeh, 
bardzo niskich cenach "Urwis", którego dyrekcja daje 
specjalnie dla najszerszych warstw, by uprzystępnić 
im, ujrzenie tej przemiłej i wesołej komedjj.

Za wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem [USESE 
Zł. — T2. Nadesłane Zł, — >36, w Kkście Zł. — 60 jW IB O  O  - Ł  O  K  Z  ‘J E S  I N  I  V

3KS38| Na 1-ej str. Zł — 70 Drobne ogf. za słowo Zł. — 10 
Ł235$] Komunikaty Zł. — 48. zamiejscowe o 25°/, drożej.

D n i / C  t Nowo otw orzona SZKOŁA GIM NASTYCZNO B O K -, 
D U lw  .  SERSKA Związku Strzelców  Piilskich przyjm uje 
w p isy  na sześciom iesięczny kurs i suki boksu codziennie od 
godz. 7— 8 wiecz. ul. Z IELONA 7. 28— 5

: Sftfs ’V.'i :i - oj t\ś»V̂unFJl

SPÓŁDZIELNIA
LUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW. WYDAWNICZE 

POLECA

DRUKARNIĘ
fEL. 496 LWÓW, L. SAPIEHY 77 TEL. 496

ZAOPATRZONĄ W BOGATY WYBÓR PISM NAJNOWSZYCH 
KROJI, ORAZ MASZYNY POSPIESZNE I ILUSTRACYJNE 
WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA ORAZ 
WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI BANKOWE I KUPIECKIE.

KSIĘGARNIĘ $ DZIENNIK LUDÓW '
LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2 

bogatą w w i e l k i  w y b ó r  
k s i ą ż e k  wszelkiej treści 
po cenach konkurencyjn.

okazyjna sprzedaż o 50°|o niżej cen fabrycznych, SUKNTE a 9*50, 
15 —, 32--, 35*—, 70 —, PŁASZCZE a 5 5 —, 75-—, 110-—, 125*—, 
Wielki wybór bielizny, bluzek, m a g a z . BATOREGO 6.
trykotaży oraz dział POŃCZOCH 25-1 Dla klasy pracującej znaczna zniżka.

LWÓW, U L  SYKSTCSKA 21. TE L  24
wychodzący codzien. rano 
z najświeższemi wiadomo­
ściami z dnia poprz. i nocy.

IG N A C Y  D A S Z Y Ń S K I

WIELKI CZŁOWIEK 
W POLSCE

SZKIC PSYCHOLOGICZNO-POLITYCZNY
Cena 70 gr.

poleca

KSIĘGARNIA LUDOW A
Lw ów , Szajnochy 2.

lite ry  Rapne 
Cola Diesel

od 5 KMe. Bez kompresora. 
Niezawodny ruih. — Niskie 
ceny. —  Dogodne warunki.
Gener. *a- W u lt g n 11 SP z 
stępstwo jju lll& G ll o, o.
LWÓW — Pasaż Mikolascha 

Teł. 1- i 5.

INSERIUCIE I

DZIENNIKU | 
LUDOWYM |
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Na 5 mieś. raty
T y l k o  k r ó t k i  c z a s !!!

Z powodu obecnej stagnacji i braku gotówki sprzedaje wszelką 
konfekcję damską i męską po niebywale przystępnych cenach 
i na pięcio miesięczne raty. Gościom godnym zaufania udzielam 

kredytu bez wszelkiego zadatku. 21—3

Magazyn ko nfekcji damskiej i męskiej

„LIVERP00L”
ul. ŁYCZAKOWSKA 6
Baczność na firmę „L IV E R PO O L“ i Nr. domu

O g ło s z e n ie .
Uchwałą Sądu Okręgowego w Rzeszowie z dnia 4-go 

kwietnia 1926 firm. 119/25 została Spółka dla handlu 
i przemysłu w Rudniku r,/Sanem rozwiązana i wpro­
wadzona w stan likwidacji

Podpisani likwidatorowie wzywają wszystkich wierzy­
cieli, aby zgłosili swe pretensje do spółki na ich ręce w ciągu 
roku od dnia dzisiejszego.

Rudnik n/Sanem dnia 6 stycznia 1926.

Isak  Neuw irth .

¥ m

S .  Burta.
18-3  

M . Bock.

Dnia 15 b. m. rozpoczynamy

Kurs n^uki pisania na 
maszynach wszystkich systemów

W pisy codziennie 29—1

P O L T Y P “  Jagiellońska 20n
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Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa oracy przy organizacjach — samieazczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów.

OTARSZY CHŁOPAK poszukuje jakąkolwiek posadę we l/RAWCZYNI poszukuje szycia w domu prywatnym za JJANNA inteligentna umiejąca szyć poszukuje posady n a -
•  Lwowie lub na prowincję. Łaskawe zgłoszenia do Ad- “  skroronem wynagrodzeniem. Łaskawe zgłoszenia do » wyjazd do dziecka. .Łaskawe zgłoszenia do Administr.
ministracji pod »Posada«. Admin. pod »Krój». pod »Panna«.
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